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e j e że się nie nadawał! Ale okazało się nie- } większości sprawia, że mamy tu do czynie 
3 ziwłocznie, że głosowanie w Komisji wcałe | nia z chaosem, z przypadkowością, z nie- 
jeszcze nie wystarcza, aby zapewnić Rzą- | porzadną jakaś grą w „desygnowanie”*. 
i 00e dowi . wiekszość. W tem prawdziwem wę- I oto uchwała sejmowa zmusza do dal- 
żowisku niedorzeczności, jakiem jest Ko- | szego prowadzenia tej gry, która dała już © 
Tak więc — z woli większości sejmo- ' nia! listów z ministrami za pośrednictwem | misja Główna, utaiła się i ta nowość kon- | tak smutne wyniki. Prawica i centrum 
wej — brniemy dalej w przesileniu i an- | p. Marszałka. Jak zanikła u nas politycz. | stytucyjna, że „deeygnuje. się premjera, a | zdają sobie sprawe, jak śmiesznym, nie- 
tykonstytucyjnych niedorzecznościach. na odpowiedzialność Rządu (i przywraca | "9a zwalczać jego gabinet. I jest to zu- | poradnym i niedołeżnym jest ten jej „o- 
Sejm wczorajszy większością listu gło- | ją dopiero wniosek Z. P. P. S., żądający | pełnie zgodne z charakterem Komisji | gan", ta zabawa w „desygnowanie” — ale © 
sów uchwalił odrzucenie nagłości wniosku | od każdego nowego Rządu, aby stawił się | GJównej: tu bowiem „desygnuje” się pre- | upierają się przy tym swoim wynalazku. 
Z. P. P. S., który zabezpieczał jednócze- | przad Sejmem celem otrzymania votum | Mera dla najrozmaitszych motywów — | Byle nie dopuścić do rozumnego podziału 
śmie: konstytucyjne ustalenie sposobu | zaułania), tak samo zaniklo prawo inter. | dlatego np, że stronnictwa mają nadzieję, | czynności między Naczelnikiem Państwa a 
tworzenia Rządu i natychmiastowe wyj | pelacji w parlamentarnem słowa znacze- | Że narzucą premierowi swoich ministrów, | Sejmem. do prawdziwego parlamentaryz- 
ście z obecnej sytuacji przesileniowej. Od- | niu. Dziś istnieje ono u nas w dawnej albo dlatego, że głosowaniem ma jednego | mu! I bmie się dalej bezradnie... A prze- 
rzucając magłość tego wniosku, Sejm tem | pruskiej formie — prawa żenia się | Chce Się utrącić innego, a potem „desy- | ailenie przedłuża się... ? ii 
samem potwierdził swoją uchwałę, nada- | posłów przed ministrami. * | gnowanego“ można zostawić na lodzie. Sa- Większość sejmowa znowu odniosła 
jaca Komisji Głównej prawo „desygnowa- | NASER kiadó AM ma natura takiego 'wielogłowego miano- | „świetne zwycięstwo”... TIN 
mia premjera. Okazalo ię, że przebłyski | lesnej sol MARKO. i a co bazę td ik ONA ARA „e | 
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sntów 3 UŁ > sad — były tylko | suwerenność“ wtedy, kiedy targają się Przed dzisiejszem posiedzeniem Komisji Głównej. 
Ly = co Prod, sama vigia PO- | na Konstytucję i zuchwałe naruszenie ad sia : l : 
` poż DA i -Rotwtyach waja „intenpre “ T = 0 ı przy- | ' Na tem rozmowa skończyła się. 
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nIe sę m mik Mad Om p m MĄ OAA wa om akt | poed wnika Ż PP. S. o reneo | „u aira Te fo a aaa 
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ANR ostawić krop- | szeni. j poleceniu Nacz wi Państwa powoła- it. BYĆ 
kę = i. Sejm „omg Bog to znaczy | Ale zresztą... Czyż my wogóle mamy | Tia Rządu, po wysłuchaniu stronnictw sej- pac pe AA raka s: e to- 
T a aziu ogle Konstytucję? ; Walka nasza w Sejmie o | mowych wytworzyło nową sytuację, nieja- Katene. KONAMSS zajprzeróżaićj ARA i 
F gmmtu ustawe. stamowiątą przejści | konstytucyjny sposób tworzenia gabinetu | SP4 niepewną, pełną możliwości, niespo- | możliwości. Prawica trzyma się w rezer- 
sé Konstytucji a OWĄ | jest tylko jednem ogniwem w walce naszej | dzianek. Ważność uchwały jest zakwe- | wię, W konwentyklach prawi za- 
A dać do awa 4 | o stosowanie Konstytucji 'wogóle. I od- pay łyka Komisja Główna przez polo- | <tanawiano stę nad szansami kandydatury 
nego uznają to niewątpliwie za kl. n | wrotnie — jak z winy większości sejmo- | We Sejmu jest uważana za narzuconą, p. | Korfantego, który wczoraj przybył z Górn. 
przykład anarchicznej swawoli wi ASYCZNY | wej dotychczas Konstytucja wogóle „nie o- | Marszałek zbity z tropu, prawica zewnę- | śjaskąa i miał przemawiać na wiecu endec- 
he zgoła p Bein wiekszości | bowiązuje* — tak samo więłkszość ta | trznie tryumiująca, ale niespokojna. kim, witany jako zbawca i mąż opatrzno- Ad 
taca ` Tast -10. także odnóniawiA POCZUCIA | zignorowała Konstytucję w obecnem prze- Niezmiernie charakterystyczną dla tej | sczowy. Zdaje się jednak, że p. Kartki 
tad karykatury, jaka orła A PTzy- | sileniu. Konstytucja! Referentowi Konsty- | sytuacji była rozmowa, którą miał wczoraj | go prawica nie wystawi, a zaproponuje 
maria TE mi. atwerenności szyja | tucji p. Dubanowiczowi wykazano w Sej- | P 'Marszałek z Naczelnikiem Państwa. Już Flucińskiego. Manewr prawicy polegać ma! 
sapi a DNA Sne Semm. UDN i mie, że — pod pozorem „zmiany stylisty- kge fakt, , że z po ukończeniu posie- | na utrąceniu spodziewanego at m 
sprawie Komósii Głównej prawica i c cznej* i sprostowania „omyłki druku“ — | dzenia Sejmu, na którem prawica znowu | piąstowców, których obowiązkiem rzekomo 
trum aklzily t arenino" cen- | zinterpretował“ dwa paragrafy Konstytu- | zwyciężyła, p. Marszałek pojechał do Bel- | ma być wymienienie nazwiska kand data, 4 
í + Kei odp ik: Arik > a ma po | ji w taki sposób, że zupełnie samowolnie | węderu, dowodzi, że prawica i jej marsza- | jako sprawców upadku p. Przanowskiego; 
cziki ar RADIEM IE? A tak zmienił ich sens "1 cóż myślicie, że ten p. łek jednak, pomimo zwycięstwa, czują się bolem dopiero wypłynąć ma p. Pluciński, j 
= of W? i banowicz stał się niemożliwym w Sej- | niebardzo dobrze. s W każdym razie prawica na dzisiejszem % 
Suwerenny Sejm! Kiedy chodzi o rze- | mie? Gdzież tam! On Malej w imieniu ,P. Marszałek w rozmowie zaczął od posiedzeniu Komisji Głównej nie wy tapi 
ezywista kontrole nad Rządem i nad całą | wszystkich trzech grup endeckich wystę- tego, że przedstawił Naczelnikowi Pań- odrazu z inicjatywą. ` JAG 
polityka, nad wszystkiemi dziedzinami ży- | puje jako „interpretator“ Konstytucji stwa stan rzeczy, kt stwarza „sytuację EA 5 zg. UDO 
cia państwowego, socjaliści z największą R P ".. . | bez wyjścia. Prosił Naczelnika Państwa Znaczne zainteresowanie ef: > % 
emorgją — jakże często zupełnie sami! — s tylko z ust Marszałka 'tego Sej- | o zgodę na to, że odpowiedż ostateczna na | długa narada p. Witosa z p. Skulskim. 
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przepisy konstytucyjne? Czy Sejm dotych- | waniem dla robo! e bede by stracili stworzyć Rząd przy współnem porozu- | nie. Zgody p. Skul ski Wg AA PRA 
czas w aposób konstytucyjny przyjmował i“ pracę wskutek tników. tę olu | mieniu. Bie om ” A Po E > seri narada 
obałał gabinety? Czy dbał o to, aby odpo- tytoniowego — pra py mj | P, Marszałek wobec tego zapropono- e) p sg KPOP ary SAAK o, z 
wiedzialność polityczna Rządu mie pozo- szczomych f antó Z ) wał, aby Naczelnik Państwa podał nazwi- wisi Gł salki Po Sept od EHRT AO 
stawala tylko ay S Czy Sejm nasz Oto jedyny dek, kiedy p. Mars sko swego kandydata. sł ji p — pt yw inu: 
ma ECA Bapak beż jaka > łek większości sejmowej przypomniał so- Odpowiedź Nacz. Państwa brzmiała, | ry, mogące liczyć, na poparcie, uzyska 

F. Cy p Któweiby A oai oromi „a bie Konstytucję... Straszliwa groza tego | Że on nie może tego zrobić. Nazwiska ludzi | zgodę ewentl. kandydata, porozumieć się 
Jityki zagranicznej w związku z ocen faktu, żę odszkodowanie fabrykantów | nie są jego własnością, i on nie może, rzu- | z Naczelnikiem Państwa, a już po doko- 
pa Bo: sytnócji politycznej? A w dzi si zmniejsz yłohy się na. rzecz odszkodowania | cając nazwiska, targować się o nie. Gdyby | naniu tych  przedwstępnych c ości — | 
dziew, podarstwa społecznego i skarbo- robotników — natchnela go „konstytucyj- zwyciężył jego kandydat, mówionoby, że | przystąpić do formalnego głosowania na 
pi =, ta. Seji GN chok. Jeda magi Artuję iotr, m j ' ko Rząd Piłsudskiego. Gdybv jego kan- | Komisji Głównej. ISA i 
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pisko osenił swoj A eieh 20 dł. żenie Konstytucji. Tu chodzi o praktyczne | na zaufaniu i szącunku. Wobec tego Na- , A wynik całego dnia taki, że posie- 
fichalskiemu am boia o , zagadnienie polityczne -— o wyjście z prze- | czelnik Państwa swego kandydata na e- | dzenie dzisiejsze Komisji Głównej, kt Ry 
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zobowiazał się mie uchwalać żadnych Wy- | p; I cóż widz'aliśmy w Komisji Głównej, | ną nie wystawia. Ale gdyby do niego zwró- ' roczono aż do godz. 5-ej, aby dać stronni- i 
datków bez jego zgody, y kady. aio zebrała do „desygnowania“ Fam- | cił się Sejm, względnie upoważniony or- | ctwom możność pogadania ze sobą jeszc 
SONA d BLA i 1 aniei: dydatów? Pierwsze posiedzenie było smu- í $an sejmowy z propozvcją tworzenia Rza- | w ciągu kilku godzin, zaś nastrój w Sej- 

: Dużo jeszcze dałoby się powiedzieć o | tna farsą, drugie było wyrazem tego. że | du, to on gotów jest przysłać do Sejmu dla | mie panuje taki, że wszy: awie są ja- 
tem pe „suwerennego Sejmu | żadna poważna kandydatrra na premiera | porozumiewania się ze stronnictwami wy- | koś niepewni i oR obiri pa dzielejsza 
«e przysktgujacy Mae praw  konstytucyj. | z tego zbiorowiska wyłonić się i skupić | Znaczpneśo przez siebie kandydata na | Komisja Główna przynieść może niespo- 
Bo mych. Ot ap. p. * amszałek zmiweczył je- | głosów nie może. Į wynikiem zakłopota- | Premjera z misją tworzenia Rządu. dzianki bardzo Sde FE. 
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terpolacji? Śmiesznem prawom wymienia- 


atego, żeby się ma- 
dawał na premiera, lecz właśnie dłatego, ! 
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Zblizka i zdaleka. 


'„NIESTETY" POS. CZERNIEWSKIEGO. 
W ważnej dyskusji na temat wniosku 

P. P. S. w sprawie naruszenia konstytucji, 
w dyskusji, która odbyła się 21 czerwca 
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= wieczorem w t. zw. Sejmowej Komisji 
_ Głównej — padł z ust posła Czerniew-' 


_ skiego wyraz „niestety“, który przejdzie 
_ do historji nietylko parlamentaryzmu pol- 
ror ale i może do historji Państwa Pol- 
Ą o. 
sA aa ten padł w chwili, gdy tow. 
Daszyński orzekał: „Żyjemy przecież nie 
_ w caracie, jeno w republice" — i w tem 
" właśnie miejscu, w chwili, gdy znakomity 
= mówca stwierdzał przed światem, że Pol- 
= ska jest republiką... „Niestety“ — orzekł 
| poseł Czerniewski. 

-` Ten jeden wyraz waży więcej, niż 
_ zbiorowe wydanie wszystkich mów sejmo- 
= wych i wszystkich dzieł naukowych, poli- 
= tycznych, społecznych i literackich p. 
_ Czerniewskiego. Ten wyraz, bowiem, jest 
| rozświetla zakamarki 


» ` 
A 
x ~- „Niestety! — wołają wszyscy zama- 
ZW owcy. „Niestety! — wołają dawni car- 
ty 


7 7 i cesarscv generałowie czynni po dzień 
- dzisiejszy w służbie polskiej. 


|. „Niestety!'' — wołają członkowie 
_ „Związku Ziemian”, przypuszczający — o 
= potęgo Iluzji!' —, że reforma rolna ma 


_ swoje podstawy w republikańskiej formie 
< rządu. „Niestety!'* — woła całe zjednoczo- 
= ne paskarstwo polskie bez różnicy wyzna- 
_ nia i powołania jeszcze nienasycone wciąż 
_ glodem dawniej miljonów, dzisiaj miljar- 


„Niestety!“ — wóła fabrykant oblizu- 
jący się na myśl samą, że bedzie można 
zaprowadzić dziesięciofodzinny dzień pra- 
4 a esaye płacę o połowę, a zyski po- 
-_ troié. z 
A * „Niestety!'* — woła Łańcut i Krzeszo- 
= wice, Pińczów, Wilanów i Montrćsor, Sie- 
| niawa i Kórnik, właściciele dawnych An- 
_ tonin i Landwarowa, Klemensowa i Kraś- 
- nika, wszyscy ordynaci i landlordowie, ich 
= dzierżawcy i plenipotenci, ich dżokeje i 
= archiwiści. _ ; 
„Niestety! — wołają wszystkie n- 
dydatki na „damy dworu”, śniące o suk- 
niach i djademach, w których czynić będą 
reweranse, tańczyć menuety, nosić peruki, 
odtwerzać Trianon Marji Antoinette'v, 
- wzdychać dyskretnie i flirtować z dwo- 
_ rzanami, z paziami, przedstawicielami 
_ cudzoziemskiej dyplomacji... * 
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z pper. — pon: ci ketin a a 
maczają e w robotach, prowadzącyc 
do dbadowania menarchji na Wadriiah, 
=w Austrji, w Niemczech, może nawet w 
Rosji, a jiż na pewno we Francji u boku 
zd ów „l'Action Francaise" i pani 
= Mac-Mahon. Co jeździli do Szwajcarji, 
aby ułatwiać wyprawę Karola po koronę 
świętego Stefana i co marzą g wszystkich 
monarchistycznych restauracjach świata, 
i „Niestety!“ — wołają biskupi, arcybi- 
y i klerykali polscy, tak z przyzwycza- 
_ jenia, ile że i dziś przecie pod rządem re- 
- publiki mają wszystko, czego ich dusza za- 
pragnie w kraju krzyżów i procesji, przy- 
_ musowego uczęszczania do kościoła, obo- 
" wiązkowej spowiedzi, trzydziestu posłów 
w sutannach i t. d.i t. d. . ; 
| | „Niestety?”, 
= Poseł Czerniewski wie, dlaczego mó-. 
"wi: „niestety”, Chce króla? Jakiego króla? 
_ Naczelnik Państwa ma według p. Czer- 
_ niewskiego za dużo władzy. Trzeba tę wła- 
_dzę ukrócić, umniejszyć, trzeba ją pozba- 
wić siły i miąższu, trzeba uczynić z niej 
- widmo, cień, senną mare.. Ale król miałby 
mieć władzę inną, pełnię władzy? Czy 
tak? „Absolutum dominium"? Pan poseł 
, suwerenny zapewnie nie przemyślał swo- 
jej mvśli do końca. Zawełał niestety, gdy 
_ tow. Daszyński wyrażał radość, że tu nie- 
' ma caratu, a jest republika... 
~ _ Biedna ta nasza republika. Ledwie ży- 
_ je. ledwie zipie, trzeba wciąż sprawdzać, że 
żyje, a panowie monarchiści uważają, że 
i Republika jest nieszcześćiem Polski... 
|. Kiedy w r. z. wybitny organ konser- 
_ watystów warszawskich uszył sprawę 
= „Svmbołu” i dowodził, że zbawienie Pol- 
-= ski jest w królu — ruszono ramionami. wo- 
 łając: „kto w tym kraju chce monarchii?" 
= Cała prasa ryknęła — niema Polski bez 
_ republiki. Dziś poseł Czerniewski na po- 
_ sied Kom. Głównej woła „niestety“, 
_ słysząc, że Polska jest jeszcze republiką, 
Henryk Bezmaski. 


385 DO WIADOMOŚCI MIN. PRACY. 
= Czy to prawda, że w Horee wyrobów 
= eani przy ul. Puławskiej Nr. 
"71 pracują dziewczęta w wieku od lat 14 
_ db dwudziestu kilku przez 15—16 godzin 
na dobę, zaczynają bowiem pracę o godz.. 

8 rano, a kończą późno wieczorem oko- 
ło raf mając tylko 1% godz. przerwę 


 cbiadową 

(, . Wśród robotnic, pracujących w tak 
j skandalicznych EE A] AN się 
czeste wypadki omdlenia przy pracy, a nie- 
jednokrotnie śmierć z wycieńczenia i gruź- 
_ licy staje się skutkiem nieuniknionyn! 
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RODOUTNiK”, sobota, 24 czerwca 1922 r. 


„ Obrady sejmowe. 


: . * Sesja czwarta, — Posiedzene 321. 


Ta sama większość, która równo przed 
tygodniem uchwaliła słynną „interpretację 
Małej Konstytucji, łamiącą i śwałcącą fak- 
tycznie i małą i dużą Konstytucję — posta- 
nowiła wytrwać w swćm bezprawiu. Na- 
głość wniosku P. P. S. o reasumcji tej u- 
chwały została odrzucona 182 głosami en- 
deków wszystkich trzech maści, skulszczy= 
ków, mieszczan i wyjątkowo tym razem za- 
ciekłego klubu pracy „konstytucyjnej. Za 
nagłością było głosów 172. Dyskusja zgo- 
dnie z regulaminem sej była krót- 
+ i wypowiedziało się tylko dwuch mów- 
ców. 

Za nagłością dowcipnie i przekonywu- 
jąco przemawiał tow. Liberman: „Oświad- 
czamy publicznie, że uchwały z dn. 16 1 17 
b. m. są nieważne i nieobowiązujące—mó- 
wił tow. Liberman, bo powzięte z narusze- 
niem regulaminu sprzeczne z Konstytu- 
cją, bezprawne, 

Przeciwny obóz reprezentował p. Głą- 
biński, który zajął się interpretacją interpre- 
tacji, chcąc dowieść, że uchwała z 16 jest 
rzeczą bardzo niewinną, owszem, nawet 
przyjemną dla Naczelnika Państwa. Szy- 
dło wylazło z worka kiedy p. Głąbiński za- 
jął się „interpretacją“ roli Naczelnika Pań- 
stwa i „wyinterpretował”* ją naprawdę tak, 
że dowiódł racji słów tow. Libermana: ro- 
bicie z Naczelnika Państwa pisarza kance- 
larji szjmowej do pisywania listów no- 
minacytrych. P. Głąbiński bąknaął coś nie 
coś o demokratyźmie swoim í swuich zwo- 
lenników, chciał ujść za obrońcę parlamen- 
taryzmu, ale okrzyki, które wyrywały się 
odesa całej, debaty z ust mniej dyplo- 
matycznych í mniej obłudnych posłów pra- 
wicy, aż nadto jasno wykazują, że nie idzie 
prawicy o zasady, że nie idzie o prawo; ani 
o Konstytucję. Jest do zrobienia geszeft 
polityczny: utrącenie wa Teue i 
przemycenie przy pomocy rszałka wy- 
godnego na czas wyborów Rządu. A nie- 
porozumienie konstytucyjne, co według in- 
terpretacji p. Głąbińskiego równoznaczne 
jest niezgodzie z Konstytucją to taka drob- 
nostka, na którą nie zwraca się uwagi pod- 
czas gry o tak wysoką stawkę. 

LJ 


a a A a aa 
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Głosowanie nad ordynacją przerwano 
na samym prawie początku, Przy pierw- 
szym bowiem artykule, który wywołał zna- 
czniejszą różnice zdań, Nar. Zj. Lud., Zj. 
Mieszcz. i Klub Pracy Konst, niezadowolo- 
ne z osiągniętego onegdaj kompromisu (w 
n-rze wczorajszym aliśmy, na czem po- 
lega ten kompromis), zastosowały obstruk- 
cię, żądając imiennego głosowania i zapowia” 
dają dalszą obstrukcję, Imienne głosowanie 
odbyło się nad poprawką Z. P. P. S. o pod- 
wyższeniu liczby mandatów do 460—z tego 
408 na okręgi, 52 na liste państwową przy 
zastosowaniu systemu de Hondta zarówno 
w okręgach jak i do listy państwowej. Po- 
prawka upadła. Podczas obliczania kartek 
porozumiano się co do tego, że dalsze gło- 
sowanie odracza się do wtorku, aby dać 
możność stronnictwom naradzenia się nad 
uzupełnieniem kompromisu. / 


Początek o godz. 11 m. 30. 

Po odczytaniu spisu interpelacji na życzenie 
kilku stronnictw odrazu przystąpiono do nagłości 
wniosku P. P. S. w sprawie naruszenia Konstytucji 
przez większość sejmową w dniach 16 i 17 b. m. F 


PRZEMÓWIENIE TOW. LIBERMANA. 
Nieomylność nie jest cechą większo- 
ści sejmowych. Błądzą rządy, błądzą na- 
czelnicy państw, błądzą parlamenty. 
art. 3 Małej Konstytucji nie mogłem do~ 
patrzeć się niejasności, wszystko jest do- 
brze, po polsku powiedziane, ale najwyż- 
sze czynniki w Państwie postanowiły pójść 
na drogę interpretacji. I oto Sejm w swej 
odpowiedzi w. miejsce słów „Naczelnik 
Państwa" powiedział „organ“, w miejsce 
„powołuje“ „desygnuje', a w miejsce sło- 
wa „Rząd“ powiedział „premjera“. Odpo- 
wiedział więc trzema słowami, wziętemi z 
trzech obcych języków. Odpowiedział ma- 
Jeńką wieżą Babel. Ale co ważniejsza, ja- 
ki jest duch tej odpowiedzi? W ustawie 
punkt ciężkości położone na Naczelnika 
Państwa,”w interpretacji punkt ciężkości 
tkwi w słowie „organ'', który zwolniono od 
porozumienia z Naczelnikiem Państwa. Oba 
współrzędne czynniki 'Sejm i Naczelnik 
Państwa wyrugowano. Dokonano więc 
gwałtownego skoku w krainę bezprawia. 

A teraz wykonanie. Marszałek począł 
interpretować interpretację. Po obradach 
w Komisji Głównej Marszałek powierzył 
misję utworzenia gabinetu p. Przanowskie- 
mu. Ale i o Naczelnik Państwa p, Mar- 
szałek nie zapomniał, napisał mianowicie 
do p. Przanowskiego, aby zgłosił się do Na- 
czelnika Państwa celem wydobycia pism 
neminacyjnych. W ten sposób Naczelnik 
Państwa został zepchnięty do roli pisarza 
i dyrektora kancelarii p. Marszałka. 

Więc na pytanie: co znaczy „Naczelnik 
Państwa powołuje Rząd?" odpowiedziano: 
„Marszałek powołuje premjera, a Naczel- 
nik Państwa ma wygotować zażądane przez 
tegoż premjera pisma nominacyjne". 


j Gdybyście Panowie przynajmniej zna- 
leźli w ten sposób w praktyce wyjście z 
ciężkiej sytuacji. (Głos: Przeszkadzaciej. 
Gdyby przynajmniej to bezprawie zostało 
pokryte powodzeniem (ks. Lutosławski: 
Boście się o to postarali). 

Oświadczamy publicznie, że tę uchwa- 

| łę z 16 i 17 czerwca uznajemy za nieważną 

i nieobowiązującą. (Oklaski na lewicy). 

| Panowie możecie nas dzisiaj znowu prze- 

| głosować, ale panom powiadam, żesten wiel- 
ki zatarg prawa i sumienia konstytucyjnego 
nie da się rozstrzygnąć przewagą fizyczną 

w formie nadwyżki kilku głosów. Sprawy 
tej nie można rozwiązać drogą walki, mu- 
simy szukać porozumienia i taką drogę wyj- 

ścia dajemy panom w formie naszego wnio- 

sku. Nie chodzi nam o jałowe spory praw- 
nicze, ani o wzmocnienie władzy Naczelni- 
ka Państwa. 

Naturalnie). ; 

Panowie nagle staliście się ianatycz- 
nymi zwolennikami suwerenności ludu. Je- 
żeli Panowie chcą przeprowadzić tę zasa- 
dę we wszystkich konsekwencjach, to prze- 
dłóżcie odpowiednie wnioski w formie usta- 
wą przepisańej, Ale zapytuję, dlaczego ta 
| miłość tej zasady jest tak krótkotrwała, 
Dlaczego nie dali jej panowie wyrazu w 
Wielkiej Konstytucji? Dlaczego ta idea 
ma żyć tylko kilka miesięcy? Panowie 
chcecie suwerenności ludu na wypowiedze- 
niu, a to jest dla nas dowodem, że ten wiel- 
ki konflikt konstytucyjny chcecie rozstrzy- 
śnąć tylko ze stanowiska osoby obecnego 
Naczelnika Państwa, a my chemy rozwią- 
zać go niezależnie od nienawiści i przywią- 
zania do Józefa Piłsudskiego, 

Za sposób i motywy przesilenia nie 
bierzemy odpowiedzialności, [oaa 
Jeżeli nam zarzuca się dążenie do jedyno- 

adztwa, to tem jedynowładztwem jest 
dla nas tylko panowanie prawa. Ponieważ 
od zamętu prawnego cierpi najwięcej lud 
pracujący, dlatego protestujemy przeciw 
pogwałceniu i podeptaniu przez większość 
sejmową Małej Konstytucji. Postąpić na- 
leży w tej sprawie jak postępują wszystkie 
społeczeństwa demokratyczne. Nigdzie 
zwierzchnika państwa nie zdegradowano do 
roli pisarza i wykonawcy woli marszałka, 

(P. Staniszkis: Nigdzie prezydent nie sta- 
wia takich pytań). 

Istota demokracji domaga się, aby na 
wyżynie życia konstytucyjnego między głó- 
wnemi czynnikami panowała równowaga. 
Nasz wniosek stoi na gruncie Małej Kon- 
stytucji, gdzie jest powiedziane, że Naczel- 

"nik: Państwa powołuje rząd, co należy tak 

rozumieć, że porucza on komuś misję utwo- 
rzenia gabinetu. Jest tani mowa o ,„poro- 
zumieniu' z Sejmem, którego to porozu- 

mienia nie można jednak przyoblekać aż w 
formę uchwały sejmowej. Skoro zaś do- 
tychczasowa forma porozumienia nie do- 
pisała, nie może być innej, jak ta, która 
jest stosowana we wszystkich demokta- 
cjach europejskich, to jest że głowa pań- 
stwa po wysłuchaniu stronnictw powołuje 
rząd, a parlament ma możność skorygo- 
wania tej woli w ten sposób, że na plenum 
obali rząd, który przychodzi do skutku z 
pominięciem opinji stronnictw. 

Dlatego Sejm, który zeszedł z podsta- 
wy prawnej, powinien na nią wrócić, a tego 
chce nasz wniosek, Będzie za nim głoso- 
wał każdy, kto chce zapewnić zwycięstwo 
demokracji i zakończyć stan wzburzenia 
gospodarczego i moralnego, w jakie popa- 
dliśmy wskutek przesilenia. 

Pos. Głąbiński sprzeciwia się nagłości wniosku 
najpierw ze względów zasadniczych, ponieważ gdy- 
by uchwały „Sejmu mogły być w ten sposób kwe- 
stjonowane, żadna nie miałaby znaczenia obowią- 
zującego, nie byłoby nic pewnego i stałego, 

Co do samej sprawy to ponieważ chodziło o interpre. 
tację uchwały zasadniczej, nie Rząd, lecz Sejm mu- 
siał tego dokonać. Uchwaliliśómy uchwałę a- 
śniającą, która wskazuje sposób postępowania. Na- 
czelnik Państwa przyjął ją do wiadomości i wyra. 
ził zadowolenie, że sprawa została załatwiona, P. 
Głąbiński po swojemu interpretuje interpretację 
prawicy. 3 

Więc wyrazy „desygnuje komisja główna" nie 
oznaczają powołania, lecz inicjetywę. Prze- 
prowadzono więc równorzędność pod tym względem 
dla obu czynników, i niema żadnej ie. W nio- 
sek dzisiejszy żąda żeby N. P. mianował Rząd po 
wysłuchaniu stronnictw. Czy to nie jest zmiana, 
czy „wysłuchanie” jest jednoznaczne z „porozu- 
mienien/' Porozumienie wymaga zgody, a wysłu- 
chanie jej nie wymaga. 

Nie możemy się bawić w ciągłe dysputy o kone 
stytucjach. Panowie zarzucacie, że według naszej 
uchwały nie powołuje Naczelnik Prado. two ko- 
misja, czy Marszałek. Tak nie jest, Należy odróż- 
nić stosunek wewnętrzny od stosunku na zewnątrz 
— Naczelnik Państwa reprezentuje Państwo na 
zewnątrz, więc powołuje i Rz lecz w stosunku 
wewnętrznym jest on krępowany i musi się opie- 
rač na porozumieniu t, j. na zgodzie z Sejmem w 
formie komieji głównej. Gdyby był p. Przanowski 
złożył rząd, byłby musiał przedstawić 


(Ironiczny głos na prawicy: 


nikowi Państwa a on byłby go „powołał”, tak jak 
każdy poprzedni, Także prezydent Rzecz i- 
tej, jest skrępowany wolą Sejmu i/ nie je 


rządu według swego widzimisię, lecz przedewszyst- 
kiem stara się stwierdzić, czy za pewną jest 


l 
większość, Różnica między wielką i małą konsty- 


tucją jest ta, że tutaj wola Sejmu wyraża się już); 
w prewencyjny sposób, ponieważ jest to Sejm su-. 
werenny. 

W głosowaniu Izba odrzuciła nagłość i 
wniosku 181 głosami przeciw 173. Wnio- | 


` 


„zniszczenia Niemiec, ale bronił Francji, 


EŃ 
sek jako zwykły odesłano do Komisji Kom 
stytucyjnej. 

GŁOSOWANIE NAD ORDYNACJĄ, AG 
"Przystąpiono do głosowania nad ordynacją wy: " 
borczą. KIA 

Do pierwszych dwuch artykułów nie było po- 
prawek. | 

¿+ Do art, 3-go była popgawka P. P, S. i „Vy 
zwolenia” aby zasądzenie za czyny popełnione z 
pobudek politycznych lub społecznych nie pocią-' 
śało za sobą utraty prawa wybierania, Poprawkę k 
odrzucono w zwykłem głosowaniv. : zy 

Do art. 5-go odrzucono popruwkę tow, Liber. 
mana, głosząca, że zasądzenie 21 czyny popetnio. — 
ne z pobudek politycznych nie pociąga za sobą uj 1 > 
traty. prawa wybieralności. | 

Do art. 6-go odrzucono poprawkę „Wyzwole. żę 
nia” aby irzędnicy i wojskowi kandydujący d a 
Sejmu otrzymywali do dnia głosowania miesięczny | 
urlop wliczany na poczet zwykłego urlopu. Nate 
miast przyjęto do art, 7-go poprawkę „Wyzwole- 
nia”, przyznającą pracownikom państwowym wy: . 
branym na posłów urlop bezpłatny na czas trwa. 1 
nia mandatu posełskiego. ` St 

Do art. 9-go zabrał gios w sprawie głosowanie 
p. Federowicz i zaznaczył, że niektóre poprawk 
doręczono, postom bezpośrednio przed . posiedze. |. 
niem, niemożliwem więc jest zorjentowanie się w 
ciągu kilku minut, wobec czego mówca wnosi o od Es IGY 
roczenie głosowania. (Głos: do 1925 r). Wniosko. 
wi temu sprzeciwił się ks. Lutosławski. “Wniosek 
odrzucono, M Ż 

Do art. 9-go o okręgach wyborczych i liczbie 
posłów była poprawka P. P. S.: wyborcy z całego 
cbszaru Rzeczypospolitej wybierają 460 posłów (za: A 
miast 408 jak proponuje większość) z czego przyj 
pada 408 mandatów na wybory z okręgów zaś resz y 
ta na listę państwową. Na wypadek odrzucenia 
powyższego wniosku zamiast cyfry 408 wniosko 
dawcy proponują 476. : p 

Na wniosek posła Rosscta postanowiono gloso 
wać imiennie nad pierwszą częścią tego wniosku KOSA 
Odrzucono ten wniosek 235 głosami przeciw 121. 

Na wniosek prawie wszystkich klubów na tem fiz 
odroczono obrady do wtorku. ER KRM 
Następne posiedzenie we wtorek o godz, 3 pp 
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Konferencja a 
I! Międzynarodówki. 


. 18-go b. m. odbyła się w Londvnie SĘ 
konferencja przedstawicieli II Międzynn +. 


przy udziale ok. 30 delegatów z Anglii, 
Belgii, Francji, Danji, Gruzji, Holandji, . ~ 
Niemiec i Szwecji. ) (AE Fo 

Konferencję zagaił tow. Henderson, 
stwierdzając, że jedność klasy robotnicze jj 


zagrożona jest w wielu krajach ze strony 7, 
moskiewskiej międzynarodówki.  Przeci-. <- | 
wieństwo między robotnikami angielskimi — 
a komunistami polega na przeciwieństwie: 
między demokracją a dyktaturą. Komu 
niści gardzą ą słowa, prasy, wybo- 
rów. Tego rodzaju zamachom na wolność 
osobistą „robotnicy angielscy zawsze prze- 
ciwstawiać sie będą. Jedność klasy robot- Sidia 
niczej jest obecnie szczególnie niezbędna, = 
A jednak nigdy proletarjat nie był bar- ; a 


dziej rozbity, jak właśnie teraz. Dzi 
rozłamom, panującym obecnie wśród klasy 
entarra Pod e ona bezsilną, jako 
czynnik międz owy. EROON 

Miedzy binin niemieckim Wel- 
sem, a francuskim Brunetem wynikła pew=e © = 
na różnica zdań w sprawie odszkodowań 
niemieckich. Podczas, gdy Wels oświad” 
czył, że zasadnicze żądania reparacyjne . 
mogą doprowadzić robotników niemiec- W, 
kich do stanu niewoli, zagrażając jedno- 
cześnie demokracji w Niemczech, Brunet 


M 


wystąpił wprawdzie przeciwko zamiarom 


jakoby jej polityka miała na widoku cele 
imperjalistyczne; należy uwzględnić poło-| waj 
żenie finansowe Francji. SEE DAA 
Konferencja przyjęła następujące u- 


chwały: EA 
1) Wobec braku szczerości i dobrej i ; 


wiary ze strony trzeciej Międzynarodówki, 
która rozbiła międzynarodowy ruch 


jej obronie pracy przed kapitalizmem. W 
końcu przyjęto wniosek delegata kolender- AU 
skiego, poparty przez delegację niemiecką, 
a podnoszący konieczność wzmocnienia or- 
ganizacji Ligi Narodów, aby ułatwić roz- 
brojenie oraz międzynarodową organizację 
i rozdział surowców i artykułów pierwszej | 


412) 


potrzeby. po ud 
NOWY ADRES BIURA TI MIĘDZYN. 


Tow. Huysmans komunikuje nam. że 
obecnie Biuro IT Międzvyn. mieści sie w[i 
Antwerpji, Robert Malstr. 39. C=ille 
Huysmans, RA 
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Proces 


Wiadomo z depesz, że trzej obrońcy 


zaśraniczni eserów — Vanderwelde, Ro- 
senfeld i Liebknecht — zrzekli się obrony 
i opuścili już Moskwę. Powody zrz 
się obrony i w oświadczeniu, wręczo- 
nem Trybunałowi Rewol., w którem stwier- 
dzają, że Rewtrybunał pogwałcił ugodę, za- 
wartą na konferencji przedstawicieli 
międzynarodówek, mianowicie: 1) Sąd od- 
mówił dopuszczenia czterech nowych o- 
brońców i nie pozwolił obronie na własne 
sprawozdania st wbrew u- 
chwale berlińskiej, 2) sąd ogłosił, że w pe- 
wnycii okolicznościach przysługuje mu 
prawo odmówić obrońcom zagranicznym 
dalszego udziału w procesie, 3). pskarży- 
ciele Krylenko i bunaczarskij oświadczyli, 
że ugoda berlińska nie obowiązuje sądu i 
4) edstawicie! delegacji IIf-ej Międzyn. 
na T iskencji w Berlinie — 
oświadczył, że porozumienie berlińskie zo- 
stało zerwane. Obrońcy mimo to gotowi 
byli dalej spełnić swój obowiązek, o ile o- 
zzo tego zażądają, Ci m. oai 
ili towarzyszy zagraniczny: lszej 
obrony, wobec czego obrońcy wyjechali. 
Jak widać, bolszewicy cynicznie za- 
drwili z własnych zobowiązań, złożonych 
w Berlinie przez Radka i Bucharina. Je- 
szcze na posiedzeniu Kom. 9-iu, na którem 
doszło do rozbicia tego ciała, Radek za- 
iał, że zobowiązania przyjęte przez 
Kiisi na konferencji berlińskiej, 
pozostają w mocy. Dotyczyło to zwłaszcza 
zapewnienia, że eserem nie grozi kara 
śmierci, Ale w Moskwie Radek wykrecał 
się, że w Berlinie żadnych zobowiązań nie 
składał w imieniu rządu bolszewickiego, 
Rewtrybunał zaś oświadczył, że to, co de- 
legaci bolszewiccy czynili w Berlinie, fest 
sprawą polityczną, obchodzącą rząd so- 
„ale nie może wpłynąć na opinję 
sądu. Jednem słowem, wszyscy umyli rę- 
ce, a o cy zagraniczni stracili jedyną 
gwarancję, na podstawie której wogóle 
zgodzili się pojechać do Rosji i wziąć ra 
siebie ciężkie i niewdzięczne zadanie, 
że zadanie to nie należało do przy= 
jemnych, świadczą liczne, nazbyt liczne 
wiadomości, pochodzące nietylko od o- 
brońców, ale też z prasy bolszewickiej któ- 
ra bardzo szeroko rozpisywała się o poby- 
cie swych gości w Moskwie i o przyjeciu, 
jakiego doznali ze strony „ludu“. Pisa- 
liśmy już, jak bolszewicy nadługo przed 
przyjazdem 3-ch socjalistów przygotowali 
pod kierunkiem najwybitniejszych przy- 
wódców, jak Trocki i Bucharin, nastrój od- 
, zmuszając członków partji do u- 
rządzania demonstracji przeciwko obroń- 
com.  Wyreżyserowano wszystko z dużym 


= 


nakładem pracy i kosztów, Były plakaty z | 


wyszydzającymi gości napisami i- rysunka- 


mi, były z góry okrzyki wyuczone, a nawet ` 


Na marginesie. 


Czem tuberkuły dla organizmu ludz- 
iego, tem dla organizmu państwowego biu- 


rokratyzm. 


, pr 
Jest to wróg niebezpieczniejszy od | 


wszelkich wrogow zewnętrznych, z który= 
mi możliwą jest walka w otwartem polu i 
możliwe jest porozumienie. Jest to wróg 
tępy i bezmyślny, wróg nie znający i nie 
dający pardonu. Wróg, który systematycz 
nie i stopniowo niszczy organizm, w któ. 
rym obrał sobie siodlisko. 

Gdyby nieboszczka Austrja nie była 
zmarła tragiczną śmiercią przed czterema 
laty, to i tak wcześniej czy później czeka-, 
ła ją niechybna śmierć od przestarzałego 
biurokratyzmu, który ją od lat trawił, 

Lasecznik biurokratyzmu jest dawno 
znany i obserwować go można niemal w 

ym urzędzie państwowym, bez ucie- 
kania się do pomocy mikroskopu. Jest nim 

owiek, przeważnie urzędnik, który za- 
tracił Myśl, człowiek zmechanizowany. 

W wiekach średnich, a nawet do naj- 
nows jeszcze czasów alchemicy, me- 
chanicy, a także uczeni usiłowali stworzyć 
sztucznego człowieka, czyli z mechanizmu 
maszynowego chcieli zrobić człowieka. U- 
siłowania te rozmaitych Kopreljuszów 
z góry skazane były na niepowodzenie, al- 
bowiem nie potrafili tego surogatu człowie- 
ka natchnąć Myślą. 

_Biurokratyzm poszedł w kierunku 
wręcz odwrotnym. Wziął człowieka i, 
zbawiwszy go Myśli, uczynił zeń AŻ e 

« maszynę. 

Pójrzcie, proszę, na biurokratę. Na- 
zór jest to człowiek, jak każdy inny. 
orusza się, je, 

twi SIę, Śmieję się, kocha się, ba, żeni się 

nawet i zdarzą sję, że i dzieci ma, a jednak 
jest to tylko maszyna, mechaniczny czło- 
wiek, automat, człowiek papierowy, czło- 
wiek sztuczny, pozbawiony Myśli — tego 
jedynego przywileju ludzkiego, czyniącego 
go stworzeniem na obraz i podobieństwo 


oga. | 

© Człowiek normalny, 
automat'i nie biurokrata, pojmuje, że stoń- 
cę zajmuje tak wysokie stanowisko iż 
wszelkie rozporzadzenia włądz, chociażby 
 naiwyższych. nigdy nie dosięgną tego dv- 


Bucharin — | możliwiając przez to 


| tegoż W 
| leży się 180 


pije, śpi, ziewa, kicha, mar- ` 


| nie pomyślał nad tem. 


nie maszyna, nie | 


„ROBOTNIK ”, sobota, 24 czerwca 1922 r. 


> 


eserów. 


wierszyki poetów nadwornych, było „obu- 
| rzenie robione, sprowadzono nawet dzieci 
głodne, które na dworcu krzyczały na 
, przyjezdnych obrońców: zdrajcy, a które 


przywódcy i o jakiem roztrąbili po ca- 
świecie, Wanters donosi np., że głów- 
na demonstracja po wyjściu gości z dwor- 


tem), pi js w peerd, rzędach tuż 
| icjantach, powstrzymali napór, u- 
pko Haji szybki odjazd obroń- 
l ców. Wanters podaje też szczegół, że w 
chwili, gdy on i Vanderwelde wsiadali do 
| samochodu, trzy młode dziewczyny prze- 
| darły się do nich i wrzuciły wiązanki kwia- 
| tów do samochodu. 
| Obrońców umieszczono za miastem. a 
| strzeżono tak gorliwie, że — jak pisze 
| Watuers — odprowadzano ich nawet tam, 
dokąd nikt nie udaje się w towarzystwie 
drugiej osoby. Krępowano do tego stopnia 
każdy ich ruch, że wreszcie założyli ostry 
żądając zmian. Nie dopuszczano 
| do nich delegacji robotniczych, nie pozwo- 
| lono Vanderwelde'owi na wizytę z przed- 
| stawicielem Anglji w Moskwie, nie zgo- 
| dzono się na rozmowy z urzędowymi o- 
brońcami oskarżonych poza gmachem try- 
bunału i t. p. 
Co do przebiegu procesu, to bolszewi- 
cy robili wszystko, by jaknajmniej dosta- 
| ło się wiadomości zagranicę i żeby to, co 
, przedostanie się nazewnątrz, miało spaczo- 
| ną formę. Na salę dopuszczono tylko ta- 
, kich korespondentów zagranicznych, któ- 
(rzy nie budzili w bolszewikach zbytniej 
nieufności; oskarżeni mogli sprowadzić 
tylko swych krewnych, resztę zaś biletów 
wstępu rozdano między członków partji 
komunistycznej, którym wydano odpowie- 
dnie instrukcje, jak mają się zachowywać 
w czasie rozpraw. Stąd sprawozdania z 
procesu są bardzo niedokładne, a po wy- 
jeździe obrońców zagranicznych wogóle 
; niewiadomo, co się dzieje z procesem. Nie 
(ulega wątpliwości, że Vanderwelde i tow. 
, po powrocie do domu zdadzą sumiennie 
| sprawę ze swych wrażeń i wówczas dowie- 
my się całej prawdy. Narazie poprzestaje- 
| my na tych informacjach, jakie udało się 
| nam zaczerpnąć z prasy zagranicznej., O 
| ciekawszych momentach procesu i zacho- 
waniu się bolszewików napiszemy w na- 
| stęępnym artykule, 


, gnitarza w resorcie światła i ciepła, Ale 
| biurokrata inaczej rozumuje, a właściwie 
nie rozumuje i nie myśli, tylko pisze, że 
, należy cofnąć o godzinę wszystkie zegary 
„« słonecznych. 
„Człowiek normalny, nie maszyna, nie 
automat i nie biurokrata pojmuje, że po- 
| dróż koleją z Warszawy do Wawra, bez 
względu na to, z jakiego dworca pociąg 
; odchodzi, powinna jednakowo kosztować. 
Przy najściślejszych wyliczeniach różnica 


asg ra ceną biletu na pociąg z dworca . 
z 


eskiego, a ceną biletu z dworca gdań- 
skiego powinna być minimalna. 

olejowy automat-biurokrata inaczej 
powiada: Za bilet do Wawra z dworca 
brzeskiego należy się 60 mk. Za bilet do 
awra, ale z dworca gdańskiego na- 
| mk.!!! Przejazd zatem z dwor- 
| ca na dworzec w obrębie Warszawy podług 
| papierowej logiki papierowego człowieka 
wynosi dwa razy tyle, co przejazd z War- 


„szawy do Wawra. 
Inny , Wreszcie automat. 
funkcjonujący w Pocztowej Kasie 
, dności wie, że klijentowi 
' dokonaną wypłatę, 
sumy, liczy się zą 
: 2 do 10 mk. 
| Po każdej tranzakcji klijent, zarów- 
no wewnątrz kraju, jak i poza granicą do- 
staje pocztą wyciąg kontowy. wykazujący 
stan rachunku w ostatniej chwili. Kores- 
kondencja wewnętrzna P. K, O. jest wol- 
ną od opłat pocztowych. Natomiast kores- 
| pondencja zagraniczna P, K. O. podlega 
ofrankowaniu, jak wszelka inna korespon- 
dencja. A jednak P. K. O. od zagranicz- 
nych klijentów pobiera tvleż, co į od kra- 
jowych, Skarb tedv na każdej manipula- 
'cji dokonanej na rachunek zagranicznego 
korespondenta dokłada od 40 do 48 mk, 
, dlatego tvlko, że automat biurokratyczny 


Automat 
Oszczę- 
kasy za każdą 
zależnie od wysokości 
koszta manipulacyjne od 


PRE paL"R Ea, 


„Polnische Wirtschaft" — nazwał to 
pewien Wiedeńczyk, który na ten „dosko- 
nały interes" p. Lindego zwrócił uwage pi- 
sząceżo niniejszy panegiryk biurokracji. 

Społeczeństwo nasze organizuje się. 
Mówi się i pisze się o wałce z alkoholiz- 
mem; powstała Liga Obrony Praw Czło- 
| wieka i Obywatela dla walki z wszelkiem 
tŁezprawiem. Dla walki z gruźlicą powsta- 


łe Towarzystwo Przeciwśruźlicze. Szkoły 
m kursy dla analfabetów zwalczają analfa- 
tyzm, 

Czyż nie znajdzie się kto, Lu; kd za- 
inicjował i energicznie poprowadził walkę 
z klęską, jaka nam grozi od zbiurokratyzo- 
wania naszego życia, z klęską nie mniej 


kol = alkoholizmu, analfabetyzmu i 
> Roman Boski.. 


Listy z £odzi. 


Żądania gazowników. — Akcja ekonomiczna pra- 
cowników biurowych. — Ceny artykułów spożyw- 
czych. — Dzieci da Zakopanego. — Powtórne wy- 
stępy „profesora“ Chamca. — Budowa szpitale 
miejskiego. — Zlikwidowanie strajku bankowców. 


W związku z szalejącą orgją drożyzny pracow- 
nicy gazowni łódzkiej wystąpili z żądaniem pod- 
wyżki pensji e 15%, począwszy od dnia 1 czerwca 
+ 

Wobec powyższego odbyła się w Magistracie 
pod przewodnictwem ławnika Bodziana konferen- 
cja. Obecni byli przedstawiciele obu związków ga- 
zowników, oraz przedstawiciełe Rady nadzorczej. 

Magistrat zgodził się na podwyżkę 10%-ową 
od dn. 1 lipca r. b. 

Delegaci gazowników propozycji tej nie przy- 
jeli. Sprawa znajduje się obecnie w zawieszeniu. 
Najprawdopodobniej jednak Magistrat uwzględni żą- 
dania gazowników. 

Również wystąpili z żądaniem podwyżki pra- 
cownicy biurowi zatrudnieni w przemyśle włókien- 
niczym. Żądają oni 25% podwyżki do cennika 
kwietniowego. Przemysłowcy dotychczas przyzna- 
ją tylko 20%, jednak według krążących pogłosek 
w dniu jutrzejszym przyjmą w zupełności żądania 

racowników. 


p $ 

W tych dniach odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie komisji do badaina cen i zysków, Skon- 
statowano jednomyślnie, na podstawie ceduł gieł- 
dowych rynku poznańskiego i warszawskiego, że od 
daty ostatniego ustalenia cen chleba, po pewnej 
zniżce, która pozwoliła nie podwyższać cen chleba, 
mimo podwyżki pracowników, rozpoczął się znów 
okres zwyżkowy, a mąka żytnia znacznie podroża- 
ła. *Wobec tego komisja była zmuszona podnieść 
dotychczasową cenę wytyczną chleba żytniego o 
20 mk. (6%), t į. do 360 mk. za bochenek 4-0 fun- 
towy i bułek da 180 za funt (9 sztuk), czyli 20 
mk, za sztukę, a mąki żytniej o 709% t. j. do 20,000 
mk, za 200 funtów. 

Natomiast wskutek pewnego potanienia żywej 
nierogacizny udało się, aczkolwiek nieznacznie, ob- 
niżyć ceny wytyczne mięsa wieprzowego i niekżó- 
rych wyrobów masarskich. / 

Ponieważ ostatnia uchwała podkomisji restau. 
racyjnej, którą pozostawiła w mocy ceny 400 (1) 
marek na obiady i kolacje, a natomiast ze względu 
na zwyżkę cen mięsa, pozostawiła właścicielom re- 
stąuracji wolną rękę oo do cen z karty, zostałą 
przez tychże właścicieli zrozumiana w ten sposóh, 
że np. w iednej z tutejszych restauracji podniesio- 
no cenę kotleta wieprzowego z 550 mk. na 750 mk., 
a zrazów z 600 mk. ną 850, przeto komisja unor- 
mowała ceny 5 rodzajów potraw zwyczajnych, pod- 
nosząc je o 10%, ceny zaś obiadów i kolacji po- 
zostawiła w wysokości dotychczasowej (t, j. mk. 
400, kiedy w Warszawie takiż sam obiad kosztuje 
mk. 250). 

Wydział Opieki Społecznej, dbając o dzieci 
proletarjatu łódzkiego, wysłał już drugą partię, 
złożoną z 14 dzieci do Zakopanego, tak, że ogółem 
przebywa tam 29 dzieci łódzkich. 

Pisaliśmy swego czasu o występach w Łodzi 
„prołesora" Jana vel Jaksy Chamca, znanego „mi- 
strza od pogromów", Obecnie Łódź cała oblepio- 
na jest różnokolorowemi afiszami Tow. „Rozwój”, 
nawałującemi publiczność do uczęszczania na sze- 
reg wieców pod hasłami; „Poznaj Żyda!”, „swój do 
swego po swoje” i t, d, Prelegentem jest ów Cha- 
miec. 

W Magistracie toczą się konferencje w sprawie 
zakupu gruntu pod budowę szpitala miejskiego, 
Postanowiono na cele zakupu gruntów przekazać 
fundusze po byłem konsorcjum dzierżawców ga- 
zowni miejskiej. 

Jak wiadómo, strajk bankowców łódzkich zo- 
stał zlikwidowany. Jedynie Bank Polskich Kupców 
i Przemysłowców chrześcijan nie mógł, się pogo- 
dzić z faktem zwycięstwa pracowników i do dzi- 
siejszego dnia nie zgadza się na przyjmowanie sta- 
rych pracowników bez ofert. 


EDI LEZ. AA YES TOT ONO VOOREN PETZ ITOT ZWZ 
Ksążki nadesiane. 


Bibljoteka pod nazwą: „Książki Ciekawe” wy- 
dała doiąd następujące utwory: „Stelana Żeromskie- 
go: „W Sidłach niewoli”, Macieja Weirzbińskiego: 
„Sioatra Felicja", Wacława Filechowskiego: „Amu- 
let Ozirisa”, Anatola France'a: „Święty Satyr" 
(tłum, St Godlewskiego), Welisa Bulwer Lytto- 
na, R. Kiplinga: „Niesamowite opowieści" (tłum. 
W. Horzycy), J. A. Gobineau „Gamber Ali". 

Pomysł wydawania „Książek Ciekawych”, z 


których każda kosztuje w prenumeracie 190 mk., 


kupiona oddzielnie 245 mk. był b, dobry. Jest to 
zatem najtańsza dzisiaj w Polsce książka, dostęp- 
na dla niezamożnych szerokich sfer czytelników. 
Dotychczasowe tomiki oraz osoba redaktora „Ksią- 
żek Ciekawych” St. Miłaszowskiego gwarantuje, że 
bibljoteka utrzyma się na tym samym poziomie, 
Adres Redakcji, Warszawa, Sienkiewicza 12, 


Sława Pruszyńska. Tęcze Pogody Poezje. 


Geb. i Wolff 1922 r. 


Marja Przedborska, Czerwony Krzyż. Poezje 


z lat wojny. Nakładem Księgarni Polskiej, Łódź 


1922 r. 
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wom jego działalności. 


Otrzymujemy odpis następującego pisma, 
słanego da Bratniej Pomocy stud, Uniw. warsz, 
akademickich organizacji ideowych. i 

P. Antoni Zenon Opęchowski, wolny stuc 
Un. Warsz. oraz członek (?) „Bratniej Po 
S. U, W., w piśmie „Młody Robotnik" Nr. 1 w je 
nym ze swych artykułów wystąpił z całym sze 
giem kłamłiwych napaści przeciwka ohg 
Polskiej Młodzieży Socjalistycznej. Artykuł 
poza całym szeregiem świadomych kłamstw, y 
łumnji, przekręcania faktów i t. p. zawierał cec ky 
prowokacji i delatorstwa, zarówno w stosunku dọ 
Z. P. M. S. jak i jego członków, wreszcie osób 
ze Związkiem nie mających wspólnego. Wśród 
ostatnich ofiarą insynuacji p. Opęchowskiega 
kobieta, 3 

Tenże p. A. Z. Opęchowski w dniu 1 maja f 
i 1922 r. na czele zorganizowanej bandy niedc 
ków rzucał się na pochody robotnicze, ws $ 
awantury uliczne, usiłował bezcześcić sztandu y 
proletarjackie, prowokował spokojnie manifestują- 
cych robotników w dniu ich święta, W ko i 
kwencji swych bohaterskich wystąpień stał : 
przyczyną rozlewu krwi, niejednokrotnie zupeł: 
niewinnej, Powyższe zbrodnicze i prowol 
postępowanie potępione zostało uchwałą 
mickiej Konferencji Międzystowarzyszeniowej 
dowiska warszawskiego w maju 1922 r. 

Zachowanie podobne przynosi ujmę honor 
akademickiemu, | 

Dalej, p. A. Opęchowski z powodu swej 
łalności politycznej cieszy się bardzo złą o 
wśród ogółu młodzieży akademickiej bez wzg 
na zapatrywania polityczne. Pracował w wielu o 
ganizacjach, nigdzie jednak miejsca nie 
Będąc żandarmem w wojsku, później, gdy z: 
się jako wolny słuchacz na Uniwersytet Wars: 
ski, usiłował wśród młodzieży wprowadzić 
sierą defensywy i zoologicznego antysem 

W życiu politycznem, w którem także oba 
zuje przecież etyka, kierował się często — i 
często! — metodami nieuczciwemi. Za to 
właśni przyjaciele polityczni odsuwali się od r 
lab jego starali się usunąć. Między innemi, ot 
mawszy votum nieufności za jakieś nadużycie 
ganizacyjne, musiał się usunąć z t. zw, drużyn, ` 

To jest ogólne tło działalności p. Op 
skiego, szczegóły znam i w każdej chwili ga 
jestem je wyjawić, Oprócz tej bąrdzo niepock 
nej opinji połitycznej na p. 
zarzuty natury honorowej i moralnej. : 
sięcy temu kol. kol Stypułkowski i Przyje! 
wystąpili publicznie przeciwko p. Opęchowski er 
z zarzutami bardzo poważnemi natury moralne 
Pan A. Z. Opęchowski, czując się temi 
dotknięty, wyzwał p. S. i sprawa oparła się o 
honorowy, na którego oba posiedzenia v 
p. O, nie zjawił się. Sąd się rozwiązał. P., 
chowski z zarzutów się nie oczyścił — wobec 
go obciążają go moralnie w opinji publicznej, 

A zarzucają p. Opęchowskiemu, iż fałszował 
gitymację, podrabiał podpisy, nie reagował na zt 
wagi, świadomie kłamał i popełniał wiele i y 
rzeczy, © których nie chcę tutaj pisać, Wreszci 
na jakimś zebraniu kol Krukowski powiedział p 
Opęchowskiemu, że „może się uważać za spolicz 
kowanego”. Minęło coś 2 lata i pan Opęchows 
dotychcząs jakoś nie reagował, - ASS 

Dowiedziawszy się o tem wszystkiem, 
stałem uważać p. A, Opęchowskiego za człowi 
uczciwego, któremu mógłbym podać rękę. | z 
tem już zresztą odnosiłem się doń z odrazą i nie. 
ufnością i dawałem mu do zrozumienia, iż znać 
go nie chcę, a na Zjeździe Ogólno - Akademie 4 
w Wilnie w grudniu 1921 r, wręcz mu o c 
lem, że „całe jego postępowanie uważam za nie 
etyczne, a jego działalność za podłość". Od te 
czasu nie widziałem p. O., chodziły tylko o 
słuchy, tak, że mogłem dowiedzieć się wszystl 
go, e czem piszę. $ 

W dniu 3 maja ukazał się wzmiankowany v 
żej artykuł p. Opęchowskiego. Kłamstwami 
nem delatorsko - prowokacyjnym do głębi 
oburzony, P, O. zdecydowanie był już dła 
człowiekiem nieuczciwym. To też gdy dnia 18 
ja o godz. 6 m. 15 pp. spotkałem p. O. na ul 
i gdy ten wyciągnął do mnie rękę z jakiemiś 
decznemi słowami na ustach, odpowiedziałem: 
„Szubrawcom i prowokatorom ręki nie podaj 
to p. O, odrzekł: „Jutro w takim razie roz! 
się pan z moimi sekundantami'. Odrzekłem: 
dzo proszę”, Przy zajściu był obecny kol. Ryszard 
Kieliszczyk i jedna koleżanka. Przez 24 gc dzie fk 

oczekiwałem w domu sekundantów pana O. Y 
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tydzień wstrzymałem się od wszelkiej akcji, cze 
jąc na jakieś kroki ze strony p. O. Dziś postano- 
wiłem fakty i zajście powyższe podąć do w do Ę 
mości organizacjom akademickim i ogółowi. 
gów. Czymię to dlatego, iż wiem. że p. O. t 
brać udział w idoowem życiu młodzieży, oso! 
zaś uważam, iż nie powinien być tam tolerc 
Dbając o czystość życia akademickiego, uwa 
że podobne nieetyczne jednostki winny być pozi 
jego nawiasem. 2 
Przypuszczam, że, ogłaszając powyższe, 
pierwszym rzędzie czynię przysługę swym 
ciwnikom politycznym, gdyż w ich interesie 
by w t. zw, obozie narodowym podobne kre A> 
nie grasowały. Wierzę, że koledzy z prawicy, któ+ 
rych usiłowania nad-podniesieniem ctycznem życia 
politycznego są mi znane i z radością przez m aS 
obóz witane — wdzięczni mi za czyn mój będą. 
Piętnując p. A. Z, Opęchowskiego, chcę uchn 
nić kolegów od współżycia z nim, a może — 
jeszcze gorsze — od ulegania szkodliwym 


St. Dubois, 
Przewodn. Komitetu Centr. ; 
Związku Polsk. Mł. Socj. 
©) 
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Wykręty rządowe. 
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miecie zajść w Będzinie podczas manifestacji 
yźnianej w dn, 17 maja i zarzutów, jakie 
mik" skierował przeciwko zachowaniu się 
y będzińskiego, Min. Spr. Wewn. po prze- 
dzeniu na miejscu śłedztwa przez wojewódz- 
kieleckie ustala: 
że manifestacja powyższa, która miała, zgod- 
z za ieniami organizatorów, danemi staro- 
nosić charakter ściśle ekonomiczny, przybrała, 
m znacznego w niej udziału żywiołów ko- 
cznych, wyraźne znamiona antypaństwowe 
> W prezydjum brał udział komunista, 
komunista (Szolc) rczagitowawszy tłum swo- 
ieniem, doprowadził do uchwalenia 


ityvczne, 


Wobec takiego stanu rzeczy starosta ujrzał 
muszonym, wbrew pierwotnie danemu pozwo- 
zabromć przedefiłowania tłumu przed sta- 
em. zwłaszcza, że znajdowało się w nim wie- 
wych, i w konsekwencji zamknąć kordonami 
pemi ulice, prowadzące do gmachu staro. 

„ Pozatem wezwać pomocy wojska dła ochro- 
Okazało się, że ani wyłoniona przer 
ych delegacja, ani prezydjum nie pozwo- 
panować nad rozagitowanym tłumem, który, 
wolne ujścia, mimo to usiłował przełamać 
wy policyjne, miotając przytem obelgami i 
niami na policję, skulkiem czego dwaj funk- 
jonasjuszc tejże odnieśli rany. Naczelnik oddzia- 
licyjnego, uprzedziwszy parokrotnie, że ma 

w razie czynneśo wystąpiemia tłumu użyć 
rozpreszył motłoch szarżami policji konnej, 
em jednak, wbrew doniesieniom dzienników 
nych, niki z tłumu nie odniósł ami ran ani 


ieęrien1ia 


è jedynie dla postrachu. Nikogo nie areszto- 
i tłum w końcu rezproszył się. Delegaci, któ. 
udali się do starosty, zachowali się tam nie- 


zol Wobec powyższych wyników dochodze- 
Min. Spr. Wewn. nie może uznać postępowa- 


0, zagrożonego przez biorące udział w ma- 
cji żywioły antypaństwowe. Postępowanie 
cji, która wobec prowokacji zachowała zimną 
v, również na naganę nie zasługuje. 


jek Monitor” (d > 


Czyż nasze władze koniecznie 


samo przysłowiowe? + 

Śledztwo przeprowadziło wojewódz- 
kieleckie — czytamy w komunikacie 
awdię, co zą rękojmia bezstronności 
ledztwa! Dlaczego Min. nie wysłało spe- 
alnej işji, złożonej z ludzi, rzeczy- 
bezstronnych i _ niezainteresowa- 


Demonstracja miała mieć charakter 
„Ściśle ekonomiczny”. Otóż, mówiąc o 
ie, z konieczności musi się mówić o 
ie i Sejmie, o całym systemie naszej 
yki p oDodarczej. SOP yra ta był 
naiwny, nie rozumiał, iż głupstwem 
y cała demonstracja z Só s dro- 


my, gdyby nie była walką także z pe- 


sobie, aby ich komunikaty stały się ; 


tow. Jan 


Wice-Przewodniczący Zarządu ddz. Warszawsk. Zw. Zaw. Rebotn. 
Przem. Tabkacznego, robotnik i delegat fabryki tytan. „Noblesse, 


zmarł nagie w dn. 21 czerwca r. b. przeżywszy lat 28. 


` W. zmarłym tracimy jednego z dzielnych współtowarzyszy pracy i walki, który do 
osłatniej chwili stał na posterunku pracy społecznej. 


Wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski odbędzie się dziś w dniu 24ym 
` czerwca o g. 4-ej pp. z kaplicy szpitała Dz. Jezus przy ul. Chałubińskiego (Teo- 
dora) na które prosi o liczne przybycie towarzyszki i towarzyszy 


robotnik 


| manifestacji. Wbrew otrzymanym zapew- 


i 
1 
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| zagradzającej mu drogę siły zbrojnej. 0O- 
W związku z komunikatem Min. Spr, Wewn. w | 


| lecz jedynie dzięki wysiłkom organizatorów 


| którą p. Kamieński usłyszał niedawno z ust 


i pieki Społecznej 


eń fizycznych, szable bowiem były użyte przez | 


s towic do Krółewskiej Huty dla itania 

cownikach handlowych; proj a U- | wojska. Po wkroczeniu wojsk S miesta 

, stawa ma na celu uregulowanie stosunków odbędzie się msza polowa, następnie defi- 
pracy i płacy tej kategorji pracowników. | jada wojska. 


~ Projekt tej ustawy zostanie wkrótce roze- 
' zainteresowanym do opinji 

właściwie, żądając usunięcia policji i załtajając ` 
zed starostą polityczny charakter uchwalonych ' 


i cji: Panowozów. 430, wagonów osobowych 700, wa- 


| poz. 334 ex 1922 r.) przyczyni się w znacz- 


ROBOTNIK”, sobota, Z4 czerwca 1922 r, 


Nr. 169 


mości w ubiegłym tygodniu. Odbiór tabori kolejo- 
wego, przydzielonego Polsce, dla ziem b, zboru 
pruskiego i rosyjskiego przez komisję repariycyjną 
p. Temafką w Berlinie będzie w rejbliżwej pewyszło- 
ści ukończony. Odbiór 2.000 wagonów towanowych 
18 parowozów, przyzmaych Poisce, wzamian za 
wywieziome przez Niemców z Polski tabory b, ko- 
toi 'Wamszawsko-Wiedeńskiej i Fabryczne- Łódzkiej 
już się rozpoczął, 


+ 


Rejman 


è 
Bawi w Warszawie d Ludwik Rajchman, dy- 
rektor naczelny służby zdrowia w departamencie 


Cześć Jego Pamięci! 


Zarząd Związku Zawodowego 
éw i robotnice przemysłu tabacznego. 


I 
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TRAKTAT AMNESTYJNY. 


Berlin, 23 czerwca. (PAT.). (Wolff). 
Gabinet Rzeszy przyjął wczoraj zawarty 
pomiędzy posłem R: Eckhardtem, a pol- 
skim wiceministrem  Seydą 


nieniom, pochód znalazł się nagle wobec 


tychmiast parlamentowi Rzeszy; będzie on 
badany na jednem z najbliższych . posie- 
dzeń. 


czywiście musiało to wywołać ogromne za- 
mieszanie — i jeżeli nie doszło do najsmut- 
niejszych wyników, to nie dzięki policji, 


i powściągliwości masy robotniczej, tej ma- 
sy, którą komunikat Min. Spraw Wewn. o- 
śmiela się nazywać .„motłochem”'. 
Komunikat teśo rodzaju potwierdza 
tylko opinję o Ministerjum Spraw Wewn., 


Katowice, 23 czerwca. (PAT.). Z dniem 
dzisiejszym rozpoczęła się ewakuacja 
trzeciej strefy. Do strefy tej należą: 
polskiej stronie — polska część powiatu 
górskiego i lublinieckiego; po stronie nie- 
mieckiej miasto i powiat Oleśno, oraz mia- 


pewnej wybitnej w Państwie osoby. 


W strawie praowaików: bandiowyth 
ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJĘ. 


Na przesłaną mi przy piśmie p. Pre- 
zydenta Ministrów z dn. 20 maja r. b. Nr. 


sto i powiat Racibórz. Jutro, w sobotę 


cja. W niedzielę odbędzie się zmiana sztan- 

darów i odmarsz wojsk koalicyjnych. W 

„ist wejdą do 
a 


i niemi 


drugiej strefy woj- 


e, 


9567 interpelację posła Dobrowolskiego i W poniedziałek rozpoczyna się ewa- 
tow. ze Z. P. P. S. w sprawie stosunków | kuacja czwartej strefy, do której należą po 
pracy pracowników handlowych i biuro- polskiej: powiat pszczyński, jak i 


wych, mam zaszczyt, w myśl art. 45 Tym- 
czasowego Regulaminu Obrad Sejmu U- 
stawodawczego odpowiedzieć, co nastę- 
paje: 
Brak odpowiednich przepisów praw- 
nych nie pozwala organom Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej na występowa- 
nie w obronie pracowników, pokrzywdzo- 
nych przez przedsiębiorców w wypadkach, 
przytoczonych w interpelacji. 
ążąc do usunięcia tych nienormał- 
nych stosunków, Ministerstwo Pracy i O- 
przystąpiło jeszcze w ro- 
ku ubiegłym do opracowania ustawy o pra- 


niemieckiej zaś miasto i powiat Koźle. 
OBJĘCIE KRÓLEWSKIEJ HUTY. 
Katowice, 23 czerwca. (PAT.). Wczo- 
raj nastąpiło przejęcie władzy przez Pol- 
skę w Krółewskiej Hucie. O godz. 10-ej 
przed południem odbył się przegląd wojsk 
połskich na rynku katowickim, przezna- 
czonych do odmarszu do Królewskiej Hu- 
tu. Królewska Huta została bogato udeko- 
rowana. Nietyłko mieszkańcy miasta, ałe 
i ckolicznym gmin już od samego rana u- 
stawiają się w szpalery na drodze od Ka- 


DZIENNIK USTAW ŚLĄSKICH. 
Katowice, 23 czerwca. (PAT.). Uka- 
zał się tu pierwszy numer „Dziennika U- 
staw Śląskich“, wydawanego przez woje- 
wództwo śląskie. 
NAPADY NIEMIECKIE W BYTOMIU. 
Katowice, 23 czerwca. (PAT.). Wczo- 
raj rano przybyło z Bytomia do Katowic 


lamiriewanie anoilstiegy matszalia | 


słany czynnikom rządowym, oraz stronom 


Poza tem usława z d. 16 maja r. b. o 


urlopach dla pracowników, zatrudnionych 
w przemyśłe i handlu (Dz, U. R. P. Nr. 40), 


rej mierze do unormowania 


warunków 
pracy pracowników handlowych i biuro- 


Minister: 
(—) L. Darowski. 


Kronika pośtyczna 


UKŁADY POŁSKO - NIEMIECKIE. 

Radzie Rzeszy przedłożył 23 b. m. pełnomoc- 
nik niemiecki dr. Echard pięć układów polske- 
niemieckich celem spiesznej ich ratyfikacji. Cate- 
ry układy dotyczą spraw związanych z przejęciem 
Górnego Śląska, piąty zaś jest ogólną umową pol- 
sko - niemiecką. na mocy które mają być wprowa- 
dzone znaczne ułatwienia w tak zw, małym ruchu 
granicznym na całej linji granicznej polsko - nie- 
mieckiej, (A. W. 
PODZIAL TABORU KOLEJOWEGO NA G. ŚLĄSKU 

Mim, kol, żeł. komamikuje: Na mocy polske nie. 
mieckiej konwencji gównośłąskiej, zawartej w daiu 
15 czemwca 1072 w. następująca ilość taboru mor- 
malno-torowegu zostanie wydzielona z iłostanm b, 
kolei prustco-heskich i przydzielona polskiej dyrek- 


Londyn, 22 czerwca. (PAT). (Reuter). | 
Dzienniki donoszą, że marszałek polny Wit- | 
son powrócił dorożką samochodową do do- | 
mu Przed domem jacyś dwaj ludzie dałi do ; 
niego kilka strzałów z rewolweru, lecz chy- 
biti. Wyskoczywszy z samochodu, marsza- | 
tek pobiegł szybko po schodach do bramy 
wejściowej. Tu właśnie zatrzymał się, o- | 
twierając drzwi, i w tej właśnie chwili ugo- 
dzony został kulą -.rewołwerową w głowę. 
Ciało marszałka stoczyło się po 
na ulice. 


H 


Powody zabójstwa. 
Wiedeń. 23 czerwca. (PAT). „Neue 
Freie Presse ' donosi z Londynu: Sprawcami 
zamachu n2 marszałka Wilsona są dwaj 


gonów begrżowych dla pociągów osobowych 76, | "1% iriandzkiego, był on znienawidzony 


TELEGRAM 


Na Górnym Siąsku. 


górnoślaski | 
traktat amnestyjny. Traktat przesłano na- | : „a 
| wać policji. 


EWAKUACJA TRZECIEJ STREFY. | 


m 
bytomskiego i gliwickiego, powiatu tarno- | 


wej- 
dą do tej strefy polska i niemiecka poli- | 


| 
| 
polska część powiatu Zabrze, po stronie | 


` Rm | | nal 


| zarodni, która pozbawiła kraj 


| 
| 
gospodarczą Rządu í większości sej- 
47 aż, ększości sej | wagonów bagażowych dla pociągów  towsmowych 
| 170, i wegonów towarowych 20,000, wagonów służ- 
| bawych 19, ponadto zaś Polska Dyrekcja Kolejowa 
| 


ej 

Ale demonstracja nie miała wcale cha- 
antipaństwowego. Przeciwnie, by- 
roną Państwa przed lichwą i mordu- 
ludność i Faństwo drożyzną. 
Komuniści brali zapewne udział w 
stracji, ale zupełnie nie nadawali jej 
ani charakteru. Cały ster jej był w 
ych i pewnych rękach naszych tow. 
anie uwolnienia więźniów politycznych 
est jakiemś A pe gącjć żądaniem ko- | 
stycznem. prost dzikiem jest ota- | 
e olbrzymiego tłumu kordonami poli- 
wojska z tego 3 ct że jakaś garst- i 


a znikoma woła: Niech żyje Rosja sowiec- 
YU 


otrzymuje tabor wąskotorowy w ilości 41 parowo- 
zów. ù 3398 wagonów, Tabor wagonów towarowych 
mormalmo-torowych, wydzielonych dla obydwóch 
dyrekcji niemiecko-połskich, unormuje się wspól- 
nie w agu łat t5-tu, odpowiednio do czego dawne 
oznaki własności i numery wagonów towarowych 
będą usumięte, Pozatem za% wagony towarowe, 
przydziełoe niemieckiej stacji kolejowej, otrzyma. 
ią napis: „Oberschlesien“ „Gómy Śląsk jak rów. 
nież numery niemieckie, 

Wagony towarowe, przydzietoe polskiej stacji 
kolejowej, otrzymają napis: „Góry Śląsk* Ober- 
schlesiem:*, jak równióćż nowe tumery polskie, 

Posrowozy, wagony osobowe, wagony bogrsżowe 
i stuńbowe otrzymają oznafwj własności, odpowia- 
dające ioh przydziałowi, Dokosamie rozdziału ta- 
boru powierzono kownisfom, w skład których woko- 
dua pracowmicy kołei obu pańsow, Komisje te, po- 
zostwiące pod zwierzchmim nadzorem urzedu pol- 
sko-niemieciiego, funkojomejącwo przy Mimisterjitm 
Kolei Żełeznych, rozpoczęły już swoje  czyn- 


Ale władzom naszym stale chodzi o 
e reklamy komunistom, o to, żeby 
zarządzeniami im  dopomagać. 
mistycznym argumentem posługują 
by godzić w akcję P, P. S. i związków 
P. starosta cofnął swoje pozwolenie— 
„nie zawiadomił o tem organizatorów 


przez sinnfeinistów, ponieważ 
dla rządu iria i plan rozbrojenia ir- 
landzkich partyzantów. Wilson w ostatnim 
czasie kilkakrotnie publicznie oświadczył, 
że jest przeciwnikiem polityki pojednawczej 
gabinetu Lloyd Georga. Rząd Belfastu 
zwrócił się do Wilsona o wypracowanie pla- 
mi zabezpieczenia granic terytorjum włster- 
skiego. Wilson uczynił zadość temu we- 
zwaniu i wyptacował propozycję radykal- 
nego rozbrojenia partyzantów. Rząd ulster- 
ski przeprowadził te wskazówki tylko w o- 
śraniczonej mierze. Mordercy Wilsona po- 
chodzą z terorystycznego odłamu sinnfei- 
nistów. Liczą sie z tem, że z powodu zama- 
chu gabinet dublińóski pod kierownictwem 
Collinsa, wystąpi energicznie i rozbroi par- 
tyzantów. Pierwszem zadaniem nowego par- 
lamentu będzie utworzenie regularnej armji 
połt.dniowej Irłandfi. 
Sprawcy. 

Londyn, 22 czerwca. (PAT). (Havas}. 
Lord Birkenhead oznajmił w Izbie lordów, 
że jeden ze sprawców zamachu na marszał- 


| 
młodzi Irlandczycy. Wilson jest pochodze- 


ł 


hygjeny Ligi Narodów. Pobyt dr. Rajchmawa zwią- 
zany jest z zawarciem konwencji sanitarnej z Cze- 
chosłowacją i Rosja sowiecką. Dr. Rajchman uzy- 
skał od fundacji Rockfellera znaczny zasiłek, prze- 
znaczony na wybudowanie Szkoły Higjeny prak- 
tycznej, do której budowy przystępuje w najbliż- 
szym czasie, Szkoła ta stanie przy ul. Chocim= 


skiej (Langnerowskiej) obok Instytutu Epidemiole--' 
gicznego, którego dyrektorem jest dr, R. Dr. Rajch- ` 


man wyjeżdża w najbliższych dniach do Moskwy 
w sprawach walki z epidemjami. 
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kilkunastu robotników, pobitych przez 
Niemców na dworcu w Bytomiu. Pozatem 
donoszą do pism tutejszych, że bandy Or- 
geschu urządziły w Bytomiu rewizję w wo- 
zach tramwajowych i kolejowych, -bijąc 
Polaków, a następnie każąć ich areszto- 
Bandy napadaja również na 
wozy z meblami Polaków, którzy przepro- 
wadzają się z niemieckiej części Śląska do 
polskiej. 
rek w pasie granicznym Niemcy napadli i 
zaatakowali przy użyciu karabinów maszy= 
nowych wsie: Łagiewniki, Orzegów i Zgo- 
rzelec. Bandy te nadeszły od strony By- 
tomia. Trzech Polaków zabito. Ludność 
zdołała przytrzymać 4-ch Niemców, mię- 
dzy nimi dwóch rannych, których oddała w 
ręce władzy. 


SKARGI POLSKIE. 


Katowice, 23 czerwca. (PAT.). Wczo- 
raj zgłosiła się do Calondera deputacja 
polska z Rudy. przyznanej Polsce i przed- 
stawiła gwałty niemieckie. Deputacja o- 
znajtniła, że bandy niemieckie na nowem 
pośraniczu polsko-niemieckiem atakują co- 
dziennie przy użyciu karabinów maszyno- 
wych pograniczne gminy polskie i napada- 
ją na robotników, udających się do pracy. 
Calonder polecii deputacji zwrócić się do 
władz koalicyjnych, które w tym powiecie 
jeszcze urzędują, oraz sprawę tę przedsta. 
wić miarodajnym czynnikom niemieckim. 

ORGESCH W NADRENJI. 

Katowice, 23 czerwca. (PAT.). Dzien- 
niki donoszą o napadach górnośląskich 
band „Orgeschu”* w Westfalji i Nadrenii, 
dckąd bandy te się udały. W odnośnej ko- 
respondencji czytamy: „W ostatnim cza- 
sie przybywa z Górnego Śląska dużo Hei- 
matstreuerów, którzy zamiast zająć się 
pracą, napadają na lokale, w których poł- 
skie towarzystwa odbywają swe zebrania. 
Bandy te niszczą tablice i napisy polskie, 
jako też napadają i biją Polaków na uli- 
cach. W Oberhausen bandy napadły na 
biura Zjednoczonych Towa Zawo= 
dowych Polskich i Stowarzyszenia Pola- 
ków, zniszczyły urządzenia biurowe i skra- 
dły kilka tysięcy marek, CA się 

po 


w kasie. Z inicjatywy konsulatu 


w Essen, sprawą tego napadu zajęły się 
niemieckie”, { 


ka Wilsona Kenneły miał przy sobie dzien- 
rik urzędowy republikańskiej armji irlandz- 
kiej, drugi zaś O. Brien miał dowody przy- 
eżności do powyższej armji. 

Izba Iordów przyjęła rezolucję Sałys- 
bury'ego, wyrażającą oburzenie z powodu 
jednego z 
najznamienitszych obywateli żołnierzy. 

Oświadczenie Griffifha. 

Londyn, 23 czerwea. (PAT). (Wołfi). 
Prezydent Dail- Eireanu Griffith złożył 
wczoraj wobec przedstawicieli prasy nastę- 
pujące oświadczenie w sprawie zabójstwa 
marsz, Wilsona; Nie wiem, czy morderstwo 

niono ze względów zemsty osobistej, 
czy też na tle politycznym. Naród i 
wany zamordowanie takie przeci pofi- 
rae zawsze będzie uważał za zbrodnię, 

a której tłómaczenia niema. Wilson był 
poglądów, które sprzeciwiały się poglądom 
poważnej większości naszych współpracow- 
ników, jestem jednak przekonany, że więk- 
szość ta niż pochwala morderstwa, 
ofiarą padł Wilson, 


Siba wostowa wo Frandi 


Paryż, 22 czerwca (P. A. T.). Mavas. 
W czasie dyskusji nad ustawą w Sprawie 
służby wojskowej, wyśłosił dłuższe prze- 
mówienie b. minister wojny Lefevre, wy- 
kazując, że Niemcy bynajmniej nie są roz- 
brojone i że przygotowują się do wojny od- 
wetowej, wobec czego domaśał się prowi- 
zorycznego utrzymania dwuletniej służby 
wojskowej do czasu uzyskania 100,000 no- 
wego RE Sprawozdawca Fabry za- 
znaczył, że Francja powinna sie intereso- 
wać sytuacją na granicy rosyjsko - polskiej, 
albowiem wedlug niezaprzeczenie pewnych 
dowodów, 850 tysiączna armja, może nie- 
zupełnie dobrze uzbrojona, jednakże zna- 
komicie zorganizowana, rozłożona jest od 
Petersburga do Kijowa. praw 
stwierdza, że komisja wojskowa Izby, któ- 
ra doskonale rozumie odpowiedzialność, 


jaka na niej ciąży, jest pewna, że mając 


W nocy z poniedziałku na wto=. 


EET TRR E T PRZ IEL 


Pr. 169 


šak ważny atut, jak okupacja lewegu brze- 


gu Renu, można zadowolić się 18-to mie- 


sięczną służbą wojskową, która za 
"arię czynny armji niezbędny do pa wóz 


Izba odrzuciła 551 głosami przeciwko 
9-ciu poprawkę Lefevre'a, poczem 340 gł. 
przeciwko 253-m ustaliła czas trwania 
służby wojskowej w okresie 30-tolecia na 
18 miesięcy w służbie „czynnej, 2 lata w 

em pogotowiu, 16 i pół roku w rezer- 
wie, oraz 10 lat w obronie krajowej. 


Min Roji 


Moskwa, 23 czerwca (A: W.). Na nad- 
" zwyczajnem posiedzeniu Centralnego Ko- 
| mitetu Pomocy głodnym z udziałem Ana- 
tola France'a i Nansena p. Kamieniew 
/ przedstawił sytuację głodujących gubernji 
w Rosji w o ak sposób: o 
wielkich wysiłków obszar zasiewów w 1921 
| roku nie dorównywał nawet 50% zasiewów 
z lat przedwojennych, nawet przy najwięk- 
, szym urodzaju wielu miejscowościom trze- 
ba będzie przyjść z pomocą do przeprowa» 
dzenia zasiewów ozimin. Ruina gospo- 
darstw rolnych do tego stopnia jest wielką, 
że w ciągu |atkansetu najbliższych lat tru- 
dno pomyśleć o ząprzestaniu udzielania 
znacznej pomocy. Klęska głodowa pozba- 
wila wielkie rzesze dzieci jakiejkolwiek o- 
/ pieki. Są to dzieci sieroty, których rodzi- 
/ ce pomarli z głodu i dzieci - uciekinierzy, 
które na własną rękę szukają w świecie 
chleba. Przestępczość wśród dzieci wzro- 
sła do niebywałych rozmiarów. Niezbęd- 
|| ne są olbrzymie środki "agi do u- 
/. rządzania szkół i przytułKów, Wojny do- 
mowe i nieurodzaje w 1920 i 1921 roku do 
| tego stopnia zniszczyły gospodarstwo naro- 
g e Rosji, że pomoc zagranicy i to jaknaj- 
l pa zj jest niezbędną. 


„ Wlalozawci tolegraficza. 


— Wspóln: konferencja delegatów związku 
, przemysłowców czechosłowackich = delegatami 
związku przemysłowców miemieckich w Czechosło- 
rż" z uchwaliła połączenie tych dwóch organizacji 

— Czeska Izbe posłów przyjęła tnalstat handlo- 

wy z Palską, 

— Wedlug wiadomości z Hanui w południo- 
wych Chimech wybuchła dżuma, na którą umiera 
_ dzienmie 600 osób, 

* — Gaston Gal, przewodniczący pierwszego po- 
siedzenia węgierskiego zgromadzenia narodowego, 
/ wostal wybwany prezydentem zgromadzenia, Wice- 
prerydemtami zosiali wybrani Karol Huszar i Bela 
Scitowsky. 
a — Japonja vatylikowata układ w sprawie wys- 
a. wY, 
bo — Prezydent rządu Kantońskiego Sum-Jat-Sen 
_ został wzięty do niewoli przez powstańcze wojska 
_  ebińskie i umieszczony na krążowniku chińskim, 
— Kovnłeremcja ambasadorów ustaliła tekst li- 
_ słu do wysokiego komisarza krajów Nadreńsk'ch 
Firarda, W liście tym koniereacja zawiadamia wy- 
| sdkiego komisarza, że więźniowie polityczni, aresz. 
- towami ne G. Śląsku, będą 'uatermowani e 
| Nadreúskich. 
— W Budapeszwie wykonano zatach na gmach 
, „Stowarzyszenia budzących się Węgier”, 
aż — Przedstawiceiłe angielszich dominów opt- 
* seik ze. Powierzyli oni zastępstwo swoich intere- 
Ad asów przedstawicielom Angfji, 
'-— Niemiecke Rada państwowa aprobowała 
| trakciat zawarty w Rapalie, ` 
— Z powodu walki. jaka się wywiązała w Her. 
| rin, stan Hlivois, między góraikami, aależęcymi do 
i | syndykatu oren nie wchodzącyni w skład syndyka: 
4 tów, było 80 zabitych. 


k "TL kacfreara ogóla 
".  Miedzygaew | Organizacji Pray 


Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej komu- 


S IV Konferencja ogólna Międzynarodowej a 
M |nizacji Pracy rozpocznie się w Genewie d. 18 paź- 
dziernika r. b, Porządek obrad jest następujący: 
IL Rewizia części XIII traktatu wersalskiego i 
' odpowiednich części innych traktatów pokoju: 
a) w przedmiocie zmiany składu Rady Admi- 
nistracyjnej; 
b) w przedmiocie zmian częstości konferen- 
cji ogólnych. 
sd M. Dostarczanie Międzynarodowemu Biuru Pra- 
ey wiadomości statystycznych i innych, dotyczących 
zam imigracji, repatrjacji i przewozu emigran- 


y ię I A dka obrad wprowadzony jest ce- 
„lem powiększenia składu Rady- Administracyjnej 
| (zamiast 24 ana jest liczba 32 członków) 
| i uwzględnienia w niej reprezentacji większej ilości 
| państw, zwlaszczą poząeuropejskich, oraz rozważe- 
` ia. czy zamiast corocznej konferencji ogólnej, nie 
wystarczy konferencją ogólna co 2 lata, ze względu 
ma zamierzoną na przyszłość oględność w występo- 
waniu Międzynarodowej Organizacji Pracy z pro- 
jektami konwencji i zaleceniami. 
Pozatem IV konferencja ogółna w r. b. rozpa- 
| trzeć ma: sprawozdanie dyrektora Międz. Biura Pra- 
cy Z wiadomościami o postępie ratyfikacji dotych- 
czas uchwalonych konwencji w poszczególnych pań- 
h, kwestję dopuszczalności wprowadzenia w 
"83 op łych projektach konwencji klauzul, dotyczą- 
z cych adrębnego ich stosowania, sprawozdania spe- 


„ROBOTNIK”, 


cjalne Międz. Biura Pracy w sprawie kryzysu bez- 
robocia i podziału surowców, oraz wybrać ma nową 
Radę Administracyjną Międz. Biura Pracy. 


Ruch robolniczy. 
z dycia partii 


a tow. Długoszowskiego. W po- 
niedziałek, d. 26 b. m. o godz. 7 wiecz. w 
lokalu dzielnicy wolskie iej, tow, Tadevsz 
| Długoszowski wygłosi odczyt o „Przesile- 
niu rządowem', 

Z PRASY PARTYJNEJ. 

Ukazał się num. 25 „Trybuny”, który 
jest ostatnim przed ferjami. Następny nu- 
mer ukaże się 2-$o września. 


AUGI ZAWOŻOWY: 


Do członków Związku Rob. Metalo- 
wych! Dnia 25 czerwca 1922 r. w niedzielę 


| 


Szczegóły patrz: 


„Demobil* zeszyt 38-my 


| iE 

R: 

sobota, 24 czerwca 1922 r, 5 A 
| Oddział Likwidacji Demobilu Wojskowego 3 
sprzedaje: 

Obrabiarki do metali i narzędzia warsztatowe, magneta, gaźniki (karburatory), % 

traktor parowy z pługiem i części pługów motorowych we Lwowia f 

Sól bydlęcą, skrzynie, beczki, puszki od konserw, różne naczynia, ubrania, od- EE | 
padki sukien. i bawełn., odpadki obuwia, części uprzęży w Poznaniu : 
Różne przybory chirurgiczne i sanitarne w Łodzi 4 

Samoch., motoc., części wozów, zniszczone obuwie, szmaty w Lubfinie a 

Samochód w Kielcach 


w lokalu teatru Powszechnego, Leszno róg’ 


Żelaznej, o godz. 10 rano punktualnie (nie 
o ll-ej, gdyż sala wynajęta jest tylko do 
godz. 2-ej) odbędzie się uoroczne walne ze- 
branie członków Związku Oddziału War- 
szawskiego. 

Prawo uczestniczenia w obradach mają 
aa poza elaficy W opłatach 'wkła- 

onad 6 tygodni 

eni | = praktykanci, urodzeni po ro- 
ku 1903 oraz wszyscy ci, którzy do Zw. za- 
pisali się po 17 czerwca, prawa głosowania 
nie posiadają, 

Towarzysze, stawcie się licznie i punk- 
tualnie. 


Zw. Prac, Miejskich, Warecka 7 m, 4, Jutro, w 
tuiedzielę, punk*walmie o godz, 3 pp. w łokałm Zw. 
Warecka 7 m, 4 odbędzie się ogólne zebranie woź- 
nych szkół è ochron Wydziału IX-go, 


Zw, Zaw, Dozorców D*mowych, W niedzielę, 
d. 25 czerwca r. b, odbędzie się ogółue zebrw.ie 
członków Związku, Wstęp tylko za książeczkami 
członkowskiemi, ' 

Związek Zaw, Slużby Domowej, W niedzielę, 
d. 25 b, m. odbędzie się ogółne zebranie członków 
Związku służby domowej. A 

Normy związkowe w szkołach prywatnych. W 
związku z okólmkiem © normach na czenwięc i Ti- 
piec w szkołach prywatnych ;, społecznych z dm 28 
mają r. b. Zarząd Giówny Zw, Zaw, N, Sz, Śred, 
zawiadamia, że w szkolach, w których podniesione 
zostało w ostatnim kwartale wpisowe, podwyżka 
pizo ci za miesiące czerwiec u lipiec 
wama wynosić 109% płacy z miesiące maja RE: 
norm związkowych, 


Budowa domu Związku górniczego Związek 
górniczy na mocy uchwaly Zjazdu, odbytego w ©- 
statnach dniach czeńwca zesclegy roku w Krakowie, 
przystąpił do budowy wiasnago domu, Budowę pro- 
wadzi architekt iuż, Janusz Zawzecki, 

IW sobote, d. 17 czerwca udełą się do prezy- 
djum m. Krakowa deputacja, z złożona z tow, iK wiet- 
nia (Zagiębie Dąbrowskie), Lobzowsk ego (Bory- 
slaw), posla Rejdycha i sekr. Papugi (Zagłębie Kra- 
kowskie), M, Bobrowskiego i J, Pyllila (centrala 
Związku) z radcą miejskim- tow, K, Łapińskim, pro- 
aząc p. wiceprezydenta Sarego o protektorat nad 
budową domu Zw. górniczego. 

P, wicepr, Sare mzyjął deputację bandzo tycz- 
liwie i przyrzekł żę uczyni wszystko, co zgodne z 
inieresuni masia, by ułatwić gówmikom  wybudo- 
wanie domir, 


> A 

Zakończenię strajku w comentowniach w Szeza. 
kowej i Górce, Dnia 13 b. m„strajk po 6-tygoduio- 
wem. trwaniu skończył się zwycięstwem robotmi- 
ków) Dn, 11 marca r. b. robotnicy wnieśli memo- 
rjal z nowemi żądaniami, na co dyrekcja odpowie- 
działa zwołaniem konferoneji.. Konferencje tek'e do 
końca kwietnia nie przydiosiy żaduego rezultatu. 
pomieważ przedsi iębiorcy dawali 12 — 18 procent, 
Po bezskutecznych rokowaniach robotnicy  zastraj- 
kowali, Strajk wybychnął 4 maja, a zaskoczeni tem 
przedsiębiorcy zażądali zwołania nowej korteremcji 
i skutkiem wytworzgłej Syluacji ofiarowali już 25 
procent, Ponieważ i to nie było spelnien'em mini- 
myalmych żądań robotników, robotnicy postamowili 
dalej wytrwać, to też następne koufereucjo «wyda- 
wały już pewne rezultaty, a to skutciem wspania- 
łej solidqrmości robotmików, 

I tak na konferencji 13 czerwca ostatecznie za- 
latwiono sprawę, nzyskujęc podwyżkę płac i pre 
mji od 1 mareg 19022 r, do 15 kwietnia 1922 r, o 11, 
od 16 kwietlia 1922 r. o %5 proc. od plac z 28 lu. 
tego 1922 r, od dmia rozpoczęcia pracy po strajku 
o 40 procent od plac z deia 28 hego 1002r, anz- 
stępnie od 1 lipca 1922 r. obe oementownie przys 
łączają się do komisii parytetyw: vej w Bielsku i za. 
stosują jej wyniki ga każdy miesiąc astępuy, Po- 
zatem uregulowamo deputat opałowy ua iesiącg, 
į letnie, 

(Strajk ten da? PORY potęgi organizacyj- 
nej, albowiem robęjuik zoygazizowany i uświado- 
miny poiraf3 w tej waioe mimo ciężkich warum- 
ków wytrwać, a robotniey powiatu chrzanowskiego 
spieszy. iarnie z ie 
z 3 i pbcę warzyezom abjętym 


Strajk meżaloweów w Białymstoku, enmk 
Białostocki" donosi: Od kilku dni trwa ya me- 


| temwców na skutek żądamia 75 procent podwyżki, 


zw, 


i 


a rA PE S Fa „+ ue 
ARD SI PWN 3, 


NĄ RATY | : oraz UBIORY MĘSKIE 
r e$ Hewcliple h 30, 0.6, néo 


Jan Rejman 


Zw. Zaw. Rob. Przem, Tabacznego ko- 
munikuje: 

W dniu 21 b. m. w czasie posiedzenia 
zarządu Związku Zaw. Rob. Przem. Taba- 
cznego zmarł na atak sercowy tow. Jan 
Rejman. Tow. Rejman był jednym z naj- 
czynniejszych członków Związku. Był wi- 
ceprzewodniczącym oddziału warsza 
go. Równocześnie tow. Rejman cieszył się 
dużem zaufaniem robotników A 
i przez robotników fabryki Noblesse, 
której zmarły pracował, został wody 
delegatem do Związku. Zmarły stał za- 
wsze niezmordowanie na stanowisku bez- 
względnej obrony interesów ogółu robotni- 
czego. Nagła śmierć tow. Reimana przy= 
prawiła Związek Tytoniowy i ogół robot- ` 
ników tytoniowych o dużą stratę i pamięć 
o nim pozostanie długo w se 
towarzyszy pracy i walki. 
BOSAR ZR A OAZIE FTP ATZ WOZIE 

SPROSTOWANIE URZĘDOWE. 

Od Komendy Policji Państwowej w Teruniu 
otrzymujemy następujące „sprostewanie”. 

W sprawie artykułu w tamt. dzienniku nr, 142 
z dnia 27 maja 1922 r. pod tytułem „Obrazki Po- 
znańsko - Pomorskie”. Powołując się na artykuł | 
21 tymczasowych przepisów prasowych z dnia 7 lu- | 
tego 1919 r. Dz. P. P. Nr. 14 proszę o odwołanie | 
powyższego artykułu w najbliższym numerze Sza- 
nowrećo pisma, jako niezgodny z rzeczywistością. 

Dochodzenia bowiem wykazały, że osoby poda- 
ne w dzienniku jako świadkowie zajścia awantu- 
rowały w nietrzeżwym stanie w poczekalni III kła- | 
sy w Tczewie, wobec czego funkcjonarjusze P. P. 
zmuszeni byli na zawezwanie organów stacyjnych į 
do wkroczenia i przytrzymania podpitych w aresz- 
cie ochronnym, aż do wytrzeźwienia. 

Według zeznań świadków nikogo mie bito a 
funkcjonarjusze P. F. byli w zupełnie „ira 
stanie. 


4 
kk. 


Dochodzenie policyjne wykazało, że | 
policja jest, jak zwykle, niewinna. Wszyst- 
ko jest zatem „w porządku“. Sprostowa- 
ne acz rh zgodnie z o ryza pra- 

wymi. Ale co znaczy „prośba o odwo- 
łanie! '?1 Albo policja toruńska nie zna do- 
brze języka polskiego, albo nie rozumie 
przepisów. Dekret o prasie nie zna nod- 
wołania', nakazuje tylko umieszczanie 
sprostowań urzędowych. Czy policja to- 
ruńska nie rozumie różnicy. 


Z powodu PERTY w me. 132 „Robotni- 
ka” notatki, że naczelnik urzędu skarbəwego w 
Sierpcu udzielił dymisji p. Ireneuszowi Kafłańskie- 
mu za uczestnictwo w,obchodzie 1 maja i powiec- 
dział mu, iż urzędnik nie może być socjalistą — 
otrzymuj od p. Mieczysława Kasperskiego, na- 
czeluika urzędu, wyjaśnienie, że p. Kasperski nie 
wtrąca się do przekonań urzędników, a p. Kaftań- 
ski pracuje nadal w urzędzie, ebecnie zaś korzysta 
z kilkoty$odniowego urlopu. 


tycie gozpstarcz:. 


Notowania giełdy Ere 
Dolary Stav. Zjedn. 4410 — 
Marki niemieckie 13,70. 
Franki belgiskie 367.50 — 308,0. 
Funty sterlingi 19,625 — 13.425. 
Frank. fraicuskie 385 — 361, 
Korony czeskie 65,87 i póź — 86. 


Kronika. 


STAN POGODY | 
(według Curych Państw, Instytutu Metewot,), 
lemperaiura najwyższa wyuosiło wczoraj w 
Warszawie 220, majniższa 79; w Zakopanem asj- 
wyższa 20. usjiżczą 8 ( górach od pokaiuia burze), 
Przewidywsny przebieg pogody w daiu dzi- 
siejszym: Pogorszenie się stanu pogody; akłounaść 
do aR cesma, wiatry zachodnie, 


i 


| 


j 
> 


(b. m, b j. od pomedzieśku dyrekcja tramwajów 4 


Termin sktadania ofert dnia 12 me A i922 r. 


Okrycia damskie, kostiumy, płaszcze mm 3 


Dolina Szwajcarska 
W niedzielę, dn. 25.VI o godz. 12!/3 
Poranek Muzyczny 


Orkiestry Reprezentacyjnej pod dyr. 
A. diełskiego. 


Muzyka operowa. Wejście 100 i 200 mk. 
ENERE OAA ROEE POKO E AR SANSE 
Sprostowanie I 


W związku z „Aferą nicianą” podan wczo- 
raj w „Robotniku* komunikujemy, iż $ 


figa Eti GARBAR 


NALEWKI i%, 
Magazyn bielizny i kontokcji 


niema nie wspólnego z aresżfbwanym | 
IZAKIEM GARBEREM | innym. 


A. Sękowski 


leczenie chorych, mieszka teraz w Bydgosz= 
czy; ul, Gdańska 147 ik 


Pożądane wiedzieć godzinę urodzenia, 
- W sobotę i niedzietę nie przyjmuję. 


Wyleczyłem najcięższe rodzaje chorób nawet Pas 
ka, co sądcwnie udowodnić mogę. 
Królewska 


Dr. Jan AŁAPCK ks telef. * 


| 49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. az. Chor. wener.’ 
i skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7 wo 2 


FETE JELITA TA ROR IE RRD 
Bilety tramwajowe abonamentowe, Z dmiem ; 


| miejskich wprowadza, tytulem próby, bitety aboia- 
| mentowe na 10 jednorazowych przejazdów, Każdy 
z pasażerów może nabyć powyższy bilet u koaduka 
 *ora, płacąc po 500 mk, Pasażer, zaraz po wejśc 
dą wagonu, obowiązany jest bez wezwmia przedsta- 
| wić komduktorow. rozwinięty bilet do sk sowamią, 
| Bily. uszkodzoię będą nieważne. Za biłoty wiege © 
żyte w calości lub częściewo p.eniędzy się nie WN $ 
ca, Bilet traci ważność po 5 dniach od daty ogona & 3 
aa o psdwyśszemiu taryfy, Dyrekoja tramwajów za. 
strzega subie prawo anieważa:enia biletów po upły- 
wie 10 dni od dety ogloszenia o tem w prese miej. ; 
scowej omz wstrzymania ‘sprzedaży biletów | 
typu. Biict abonamentowy służy tylko dła tej 
w które posiadaniu się znajduje (zbiorowo kilka « js: Ś 
sób 2 jednego bijelu kowzystać uie może), Na żąda- 
nie pasażerów, kouduktorzy mogą należną seag 
wydawać biletami abonameaiuwemi, ę 
Otwarcie miejskiej stacji mlecznej. W d, 28 e 
m, o godz, 12 w poł, odbędzie się otwarcie ś 
skiej stacji mlecznej, przy ul, Leszno 86. y z, 
(mj Ostrzeżesie Kasy Chorych. Niektóre firmy $ 
w Warszawie odwiedzeją mężryźci, podający się rza — Ę 
kontrolerów Kasy Chorych, natomiast nic wspólne- í 
go z Kasą nie mający, Wobec tego komisarz Kae | 
sy Chorych wyjsśnia. że każdy kontroler jest zao- 
powzony w legitymaczę z fstogratją przez Zarząd 
Kasy, przeto pracodawcy i ubezpieczeni, przed uw. 
dzieleniem informacji, winni zażądać okazania legi. k 
tymacji, 5 © 


Kursy dla instruktorów sp”rtowych, wa 
wychowania fizyezmnego Y. M, C A, urządza przy 
obozie letmim dia chiopców w Wiodawie, kurs d $ 
kierowników sportowych, Kurs obejmuje cał 
ksztalt teoretycznych i praktycznych $ 
tyczących się pracy nad wyhowasiem 
młodzieżly, 


-S 


Oplata wynosi za miesiąc okolo 80000 a 
Wszelkich iuformecji udziela i przyjmuje p. 
Messing, Ai, Ujazdowskie 22. 

Wyjazd letniego cheza dla młodzieży Y. M, a 
A. Uczestnicy letadiego obozu dla m'odzieży Y, M. 
C. A. wyjeżdżają do Włodawy we czwartek, 2 
erwca z dworca Brzeskiego o północy, ir 

Dowiadwemy się, iż specjalne kursy będą rów- 

nież urządzone dla chłopnów, którzy są zacofani w 
ekoe i gdy potrzebują uzupełsienia sw) 
wiademeści, Do programu wchodzą ćwiczenia s 


RZY. 


poytoona sę będe w aja go a ma kad 


Ld 


pownego młodzieńca, który występował w roti maj- 
rozmudszych członków rodzin arystokratycznych, i 
ulaimiając się potem, krad} najrozmaitsze dnogoce. 
me jprzedmioty, Jeździł om po celym kraje i prmez 
dkuźszy czes umial wprowadzać w bląd wiele osób, 
W Pozmańskiem okradł on w ie Sposób przeszło 20 
rodrim tezntejszej arystąkroji, W tych dniach zjawił 
sę om znowu w Poznańskiem, ale opisany w pis- 
mach w swo'm czasie, stał się glośiym i wszyscy 
mieli się na ostrożmości, wskutek czego zosta! przed 
trzema dmiami zdemaskowany i aresztowany, Olka: 
zało się, że jesl to So tyk-Soltykowski Kazimierz, 
ten sam. który dokonał szaregu podsiępuych Kra- 
dzieży w Warszawie * który niedawno zbiegł z są- 
du: wojskowego ma placu Saskim, Sokkykowśki ZO- 
sta osadzony w więzieniu w Poznannu, 

Pożar lasu, W dniu onegdajszym wybuch! po- 
żar w lesie pod Okuniewem pow, warszawskiego, 
Spaliło się okolo 8 mongów lasu, Przyczyną peźaru 
niewyjaśniona, 


Z Twa Miłeśników Historji, W ponietziadek, 
26 b. m. o gdz, 8 wiec, w Kamienicy ks, Mago- 
ri (Rynex St, Miasta 31) odbędzie się w I i LI 
erm.nie walne zebranie cziaaków T-wa Miłośników 
torji, na którem prot. Hearyk Mościcki wyglosi 
p.t, „Dzieje pomnika ks, Józeia w Warsza- 
a“. Wstęp wolny. 
Zizd koleżeński pu'tuszezan, Gromo abiturjen- 
b, progimnazjuwn, później gimmazjum puřtu- 
ego, zwołuje w Pułtusku na dzień 27 lipca r. b. 
koleżeński b, wychowańców wspomnianej u- 
elmi którzy uczęszczali do niej w latach od 1890 
di 4922 fi 
|. Zgłoszenia na Zjazd, w których Komitet Orga- 
acyjny uprasza wskżzywać dokładny adres, rok 
pienia do uczelni pultuakiej oraz obecne sta- 
visko spoleczne zgłaszającego się, przyjmowane 
a do amią 20 lipca r, b, pad adresem: Warsza- 5 > 
Widok 11 m. 1, dr, med, Szczodrówski, gdzie Z sądów 
wmież mona zasięgać wszelkich związanych ze Te 
Zgazdem informacji codzenmie pomiędzy godziną. Z działalneści wywiadoweów z Min, Skarbu, 
8 po poludniu z wyjątkiem niedziel i świąt Sąd okręgowy w Warszewie w wydziale VIII 
|, Pa erani eal teha tala 
234 ; oai FARBE) J tensteina i. erszezyka, oskar- 
Zienia. każdy miniak G000 piks a: cedr an sal Ly ROWIE. zam w obieg biztych 
wyższych uczelni. zakwalifikowani przez Akademie- Wedle aktu oskarżenia sprawa przedstawia się 
kie Kolo Pultuszczan — po 5000 mk, na konto P. mp: a> a AEBETAN 
: as peństw: w 1CZ= 
Put tuszęzan ganzacyjny zadu UPCZEJ | z niejakim Lichiensteinem, Który zobowiązał się do” 
mie prosi wychowańców wspomnianej Uezelni o | starczyć im falszywych 1000-naskówek, Gwiro pro. 
nądsylanie dokladnych adresów kolegów, w czase | Wadził pórtraktscje, a Zając zdaleka obserwował je, 
ajkrółszym w celu rozesiania im w porę uwia- 


Po pewnym czasie Lichtenstein miał im dać „jeden 
bankmot na próbę. a następuie 50 sztuk fałsyfika- 


ień o Zjezdździe, . ` | ‘ów, za co mu Gwire dał 40 iysięcy marek, zama- 
PADKI, M równocześnie 1 miljon łaiszywych bamtmo- 
w, 


(m) Nieostrożność z bronią, W domu Nr. 1 
irójeokiej 12-letni Jan Oleksiński, a wil 
etem, spowodowal wystrzał, Nabój ugodził w 
Eugenjusza Dąbka (Gwójedka 1), Remnego proe 
ło Pogotowie do szpitala Dzefciątka Jezus, 
(m). Śmiertelne zatrucie gazem, Nocy wczoraj. 
domu nr. 18 przy ul. Twardej w miewkaniu 
beina zatruły się gazem świetlnym przez nieo- 
żność śpiące w kushni siużące: 17-letnia Wacta- 

ska i 14-letnia Paulina Dołoba. Lekarz 

10 stwierdził śmierć Skarzyńskiej, , Dołobę 

zaś po doprowadzeniu do przytomności, pozostawio. 
aa miejscu, 

(m) Tajemniczy trup. W lesie bzlkowieckim. w 

giości 1 i pół kim, od stacji Bakowiea gm, Ko- 

e, znaleziono zwłoki mężczyzny oko'o lat 28. 
pis: wzrost 130 cm., włosy dlug'e jasno-bload, 
niebieskie, twarz pociąga, zbudowany prawi- 
o, ubrany w gamitur szary w drobną kratke, 

a fioletowa w paski, kamasze czame sznuro- 
kapelusz szary, sportowy, płócienny. 

m), Napad i rabunek Na ul, Podwałe napad- 
zostal przez irzech mężczyna Zygfryd Krajo- 
(S'rzelecka Nr, 1), Jeden z napastników, Ro- 

Kwiatkowski, uderzył Krajownego nożem w 
wę, Wiera zrabował mu 19,000 mik, Kwiatkow- 
(m). Zatrucie alkoholem, Na ul. Czermiekow. 
j przed domem Nr, 149 zachorowała wskutek 
cią się alkrholem prostytutka 26-letmia Stani- 
Kewelską. Po udzieleniu pomocy przez leka- 

iska odprowadzomo do komi. 


(m Wypadek samochodowy, jb 
iej i Chłodnej kasinói: jedi Frim lim 
Mufa, u kiórego lekarz Pogotowia stwier- 
potluczenie i starcie iewego podudzia. 
ryj l Gas Osi "2 
ui, Grz > 1 inica - letnia 
ja Sęmzkowska i 


Ponieważ Lichiemstein zażądał a conto 650.000 
mk, — Gwirc, nie mając takiej sumy do dyspozycji, 
postanowił po naradzie z Zającem oddać Lichten- 
steina i jego wspólnika Świerszczyka w ręce włada 
prokuratorskich, l 

Aczkolwiek całą ta tranzakcja miała miejsce 
przy ul, Miłej w Warszawie. Zając udał Się do po- 
licji na pow. warszawski z tam wszczął sprawę, 

IW dmiu rozprawy złożono ma Stole sędziowskim 
54 fałszywych 1000-mamkówek, jako dowód rzeczo- 
wy; staw'li gię świadkowie oskamżenia: Zając i 

Gwira, biegły wydelegowamy proez Ministerjum 
Skarbu i świadkowie odwodowi: komisarz P, P, ma 
pow, warszawski, Nowak, i jego: zastępca Wajoman, 
W czasie przewodu sądowego obrońca Lichtenstei. 
na, adw, Jarosz, zadał świadkom G'wircowi i Zają- 
cowi kilkanaście pytań. na które ci powiadzii, 
bardzo niechętnie i stale po dlugim namyśle. 

„ Rezultat tego badania przez adw, Jarosza był 
niespodziewany. Okeza'o się, 'ź sprawa cała zosłała 
stworzo1a przez agentów į zeznania ich, wręcz nie- 
wiarygodne, 

Sąd znalazł się wobec prowokacji dwóch wy» 
wiadowców, którzy pobierali pien'adze z kusy Min, 
Skarbu na tnopienie talszerzy bamknotów. a z za- 
dań swych wywiązywali się w powyższy sposób, Po. 
nadto zastępca kierownika urzędu śledczego na pow, 
warszawski, Wajeman, zeznał, iè „Gwir“ jest krea. 
turą z pod c'emmej gwiazdy, zdolną do wszystkiego * 
Hz Bzy Ea E 
a 


który oświadczył, iż falsyfikaty, mające rzekomo 
pochodzić od Lichlensteina, są edhujane ng orygi- 
"*alnej kllrzy państwowej!., Jedynie papier mie ma 
maków wodnych. - 


państ À 
Na zasadzie tych wyników przewodu sądowego, 
obrońca L chiensteina, adw, Jarosz i obrońca Świer- 


jodyny, Lekarz Pogotowia po udziedemiu pomo- | szczyka adw, Landy, i umiewi. miemia, przy- 
przewiózł desporatkę de szpitala Dzieciątka g oem podkreślili ślne dawumie grosza pu- 
? j blicznego przez Min, Skarbu podobnym agentom, jak 


Gwim i Zając na rzekome tiopienie tatazerzy, 
Sąd w osobach sędz ów Brandta, Laskowskiego, 
Pogemkiewicza' po krótkiej naradzie , ogłoeił wy- 
rok amiewianiający obu oskarżnych. 
Jak się dowiadujemy, Urząd Prokuratorski po- 


m). Wybuch pocisku, Wczoraj na forcie cyta- 
t. zw, Mierosiawskiego (dawniej Pawła) ze- 
cytadeli, na palu, gdzie odbywa się przeb'e- 
nie starego Aserrar $. jeden z. wór” ików, praw- 
dolbnie ma robót, spowodował wybuch mie. À Ą i ei Ą Zająca 
y elonego granatu, Skutki Borki byty fataq. | Stomowił zająć się M błiej osobami PP; 3 
Zabity został va miejscu odlumkiem granatu w | Gwira, A 
E dozora robót, 40-letni Karol  Sormowski, 
kito ramietu zostali następujący robotnicy: 28-1et 
a Bieńkowski (Wilcza 82) ramy postrzajawe 
lowy i we rany calego. ciała; 25-letni 
kw Tr cewski (Solec 13) rany postrzałowe 
pachwiny i mniej:ze calego ciala; 85-leim! Jan 
ch — rany postrzalowe iewej strony piensi, 
i nóg: 40-letni Jam Augustyniak (Gęstą 14) — 
postrzałowe nóż; 49-letni Piotr Pąpiński (Łuc. 
daa . ramy postrzałowe prawej ręki i lewej nogi, 
miejsce wypadku wynuszyły 2 kareti! Pego, 
Rie aA A przewieziono do szpi- 
H itka Jezus, Stan Bieńkowski jest cięż. 
j pozostaych — zadowalający. a= 
m). Przejechanie, Na u, Wielkiej róg Złotej 
lozoscy. 10-letni Stanislaw Skarzyńsłi| dostał 
| pod wóz i uleg?! pot'uczeniw podudzia i prawego. 
Pomocy chfopou udzietił lekarz Pogotowia, | 
(m), Bójka, Podrzas bójki na rogu ul. Wolność 
robpki stólarz 34-letni Stefan Opak odniósł 2 
sięto-ltucatwe glowy. Raunego opatrzył lekarz” 
wia 


Morderca naczelnika stacji w Radziszowie przed 
sądem doraźnym, Pod zarzutem zamordowania na- 
czelnika stacji w Radziszowie, Rudołia Wiesiolow- 
skiego, aresztowano niejakiego N. Krzeczowskiego, 
dezertera i b, robotnika kolejowego na stacji w. 
Radziszowie, Krzeczowsk. w toku śledziwa przyznał 
się do winy, wobec czego policja odstawiła go, jako 
dezeriera do więzień sądu wajskowego przy ul, 
Montebuppich w Krukowie. Prokuratura wojskowa 
zeżąclałą postawienia Kraeczowskiego przed try- 
bumalemń doraźnym, pod zarzet=m zbrodni skryto- 
bójczego morderstwa, Rozprawa odbędzie się w naj. 
bliższych dniach. | 


„ Teatr i Muzyka 


Teatr Wielki, Dziś . Żydówka”. 

Teatr Rozmaitości, Dziś. „Morja Stuart“, 

Teatr Polski, Dziś „Drugi mąż. We wtorek 
premjera komedji tranouskiej „Górą serce“ Fel, 
Guudere, 

Tear Reduta, Dziś „Judasz, 

Pertr Mały, Dziś „Raj zamknięty", 

Teatr Nowości, Dziś „Ostatni wale”, 

Teatr Komedja, Dzś „Wiłkołak*, i 


emie, gdy po odejśu młodzieńch skom=+'0- yeze n ż Carewicza/” 
w pude:ku zamiast koszul. sltrpotek | 106 | G. Zapolskiej nay. mj pronijega „Carew 
h zmajlowało się trochę papieru a tylko na | sę ic 
erzehu byla jedna para pończoch i skametek,* 
r usaust, mając do pomocy kilku przyj:eżół, 
c Sslmanowi zawróci! glowe. że wsadził mu w 
ję inno pudelkc, Wysłany z Saklmanem wywia- 
1 z XII komisarjatu, chodził wczoraj kika go. 
po Nalewkach i oszusia :ego Sutman poz 'ał w 
gdy jakiegoś Innego itunpca prowinejęnalmego 
rał oszukać, Oszustem :ym okazał Joel 
eman (Deika 39), którego oddano do dyspozy» 
. Sędziego śledczego. ‘ 

Kradzież w konsulacie, W dniu vęczorajszym w 
"konsulatu w hotelu Europejskim ż biur. 
kownika  Nenadowitawhą Michała skra- 
0 45 twsięcy marek polskich i 88 franki, Zło- | 


~ Tani kupno, Do Warszawy przyjechał I. Gal- 

i, kupiec z miasteczka Skydle  (Grodzieńszczy- 
celem. potzynienia zakupów towarów, Na Na- 
zbliży! się do niego jakiś młodzieniec i za- 
lował kupno, skarpetek, pończoch i koszul po 
bardzo niskiej, Kupiec. obejrzawszy towar, 
go za 2% dolarów, Jakież jedak. było jego 


| Dolina Szwajcarska, W niedzielę, d. 25 b, m o 
godz, 12 i pól w pol, odbędzie się poranek mezycz- 
ny w wyłonamiu orkiestry Reprcze tacyjnej pod 
dyr, A. Sielskego, poświęcowy muzyce operowej, 
ma którym odegreme będą fregmeuty z oper: Ver- 

diego, Rossiniego, Aubera i Moniuszki, 

$ 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Corse-Nirvana — „Yvonne Delorme“, 
Ciekawy, pełen wdzięku. a jedmak m'ejtcamà 


tragiezmy dramat ten zasługuje ma pochwałę, Smu- 
tna histona Wielkiej aktorki, zgubionej przez wla- 
sną iekkomyślność, wywo'uje żywe zainieręcowa- 
nie, a śliczig postać jej córki Daisy czaruje umo- 
kiem, Prortota w budowie zcenanjusza, umiejętne 
peta ży: W Cu- | wykorzystanie sytuacji i ładne zdjęna czynią, :4 ob. 
Loursa paegiaj okolo południa kupcowi wie- | mz ten kwałilikuje się do bandao elektownych, a 
jemu. Ernestowi Szvarcowi skradziono W ciż- | pełną snbtelności gra pieknej Prisciili Desu podno. 
> portfel, w którym zoajdowalo se: 250.009 ko- | g; jeszcze ogólne wrażenie, p 

austriackich, 250 kor. czeszich i 8 tys, mik, pol. | Jedynie muzyka zby” monotonna i bez charak- 
Schwytanie srantażysty.  <ilośne były niedawno | terw,mie harmouizuje z akcją ua ekranie, Jka, | 
stępy wśród ziemiaństwa ı arystokracji polskiej 


$> 


Gościnny występ doliniarzy u Loursa. W cu- 


Redaktor naczelny dr, Feliks Perl. 


Red. odnowiedzialny Jerzy de Nisau. 
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„ROBOTNIK“, sobota, 24 czerwca 1922 r. 


Sport. 
Robożmiczy Klub Sportowy „Skra“ — żyd, KI, Sp. 
Bar-Kochba, 
0 — 2 (0 — 1). 


„Powyższe zawody piłki aożnej rozegrane wczo- 
raj w parku Sobieskiego zakończy!y się miewyso- 
kiom zwycięstwem Bar-Kochby, posiadającej lepiej 
zgremą liryę ataku. W „Skrze“ najlepszą częścią 
drużyny by! bramkarz oraz adwona (tow. Szymczak 
i Krag) w ataku wyróżniał się pracowitością lewo- 
skrzydiowy tow. Dyła, Najsłibszym gnaczem w 
„Skrz był bezsprzecznie lewy pomocnik Grochull- 
ski, którego rola ogramiczałą się prawie jedymie na 
statystowamiu, Gracz ten, zie mający zresztą żadne. 
go pojęcia o grze w piłkę nożną, powinien być bez. 
warunkowo zamieniony, 

Zawody same nie wykazały wybitnej przewegi 
żadnej strony, Decydujące o zwycięstwie bramki u- 


'Z dniem 26 czerwca r. b., t. j. od poniedziałku 


Dyrekcja Tramwajów Mieiskich 


wprowadza tytułem próby bilety abonamentowe na I0 
jednorazowych przejazdów. 

Każdy z pasażerów może nabyć powyższy bilet u kondukto- 
ra, płacąc po 500 mk. Pasażer zaraz po wejściu do wagonu obo- 
wiązany jest bez wezwania przedstawić konduktorowi rozwinięty bi- 
let do skasowania 

Bilety uszkodzone są nieważne. . 

Za bilety niezużyte w całości lub częściowo pieniędzy się nie 
zwraca. Bilet traci ważność po 5 dniach od daty ogłoszenia o pod- 
wyższeniu taryfy. 4 

Dyrekcja zastrzega sobie pra'o unieważnienia biletów po 
upływie 10 dni od daty ogłoszenia o tem w prasie miejscowej, oraz 
wstrzymania sprzedaży biłetów tego typu. 

Bilet abonamentowy służy tylko dla tej osoby, w której po- 
siadaniu się znajduje (zbiorowo kilka osób z jednego biletu korzy- 
stać nie może). 

Na żądanie pasażera konduktorzy mogą należną resztę wy- 
dawać biletami abonamentowemi. 


Kasa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ube- 
zpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że dnia 5 
lipca 1922 r. o godz. 10 rano w lok. A. M, Kuranta przy ul. Kro- 
chmalnej Ne 19, odbędzie się licytacja ruchomości, nałeżących do 
tegoż Kuranta oszacowanych na mk. 54.555 składających się ze 
sprzętów domowych: na pokrycie należnych Kasie karza niezgło- 
szenie pracown. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra- 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale Egzeku- 
cyjnym Kasy Chorych (ul. Solec Nr. 93). 


Warszawa, dn. 21.VI.1922 r. 


klubowi „Skra 


KOMISARZ 
Kasy Chorych m. Warszawy 
) Seih 


asa Chorych m. Warszawy 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymusowem ube- 
zpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że. dnia 7 
lipca 1922 r. o godz. 10 rano w lok. fabr. gilz Płuciennika Faj- 
gi przy ul. Prostej Nr. 1, odbędzie się licytacja sry nale- 
żących do tejze fabryki oszacowanych na mk, 52.359 składających 


się z gilz. na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich. 

* Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 ra 
no, spis zaś takowych codziennie od 9 12 w Wydziale j- 
nym Kasy Chorych (ul. Solec 93). 

Warszawa, dn. 23 czerwca 1922 r. KOMISARZ 
Kasy Chorych m. Warszawy 
Selt 


Baczność(! Na Raty! Baczność! 


nie przepłacając można mieć wielką wygodę, taniej niż wszędzie, 
wszelką garderobę męzką, najlepszego gatunku. 


Sz. Szykman, Waliców 12 (front). 


E Daję na raty 


miesiecznie lub tygodniowo ubiory męskie i okrycia 
damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam- 
skich B. Boóćko, Elektoralna 45. Telefon 511-45. 


BACZNOŚĆ! Na raty! mł 
nie przepłacając można mieć wielką wygodę, o 25% taniej 


niż wszędzie, wszelką garderobę męzką. Oraz przyj- 
muje się obstalunki podług miary. 


i Sz. ZYSKIND, Koszykowa Kr. 20 m. 21 parter. 


Xa Raty 


Ostatnie modele. « 


r. med A- BEATUS 


Chor. weneryczne i skórne. 
Przyjmuję od 2—3 1.5—7. Sion» 
kiewicza 12; m. 30, t 73-06, 
p hardnet licz rnt Aa 


Dr.med. J, Merenlender 


chor. skóry, moczopłciowe, 
wener., od 8!/, — 9'|, r. I 6—8 
w, Panie 3—4. Jerozolimska 7 
(róg Brackiej) tei. 503-II. 


Dr. med. Feldhusen. 


b. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
czne, skóry, płciowe (niemoc). 
cz. prom. Roentgena Wielka 11 

do 10r. 4 — 7, 

R "HRTY WAW TRE WOTA GA SRP AREA SĘ 
kbiacl lekarsi0-dzniysiyczny 
i specjałna pracownia 

zębów sztucznych 


A. NASIELSKIEJ, 
CEGLANA 9, m. 5, tel. 184-72 
10—7 popol. 


Dr. A. Szwarc 


Choroby oczu. Warecka 9, 
telef. 192-96. 


| t 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


Okrycia damskie, kostjumy i 


Ubiory meskie 
MAIRUS 


Karmelicka i7, m. 9, 
Najnowszy krój 


Do Pana i 
! Zgoda 


w m 


r. M. Bekaa b. asyst. klin. 


parys. wener. 
skórne i dró 


moczów. Bad. krwi 
na sylilis. Zielna 42, tel. 42-11, 
do 10 I od 4—7. a 


nerwowe 
(niemoc ple. na tle nerwowem). 
Chłodna 2, tel. 266-36, od 5--7. 
Lękarz= (I 
Dentysta 0. Brewda 
Miodowa Ii 
róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 


Dr. med. DUBRGKICZ | 


b. lekarz klinik wiedeńskich. 
Wspólna 52; tel. 141-05. Chor. 
wener., skóry i kosmetyka do 10 

rano i od 5 — 7. 


Or. A. Wileńczyk 


Próżna I2, tel. 402-98. Chor. 
wener. skór., płciowe do 10 r. i 
4—7 Niedziela 12—2, 


zyskuje Bar-Kochba przez swego lewego łącmika, © 
gracza uuj!epszego w drużywie, x 
„Skry kończą się przeważnie, Z powodu braku do Ssi 
brych strzeluów, K 
Sędziował miezbyt pewnie p. Oleski z Warsza- | 
wiam, przeoczywszy dwa kornere ma  Korzyśś i 
„Skry*, Z powodu dziwnego postępowania sekreta- | 
rza Pol. Kom, Igrzysk Olimp., k'óry ponimo zawiaż NA 
domiemia go ua parę dni przed zawodami o powyż: | 
szych rozgrywkach, nie pozwolił w ostatniej hwii 3 


Mmionego z montażą młyna pa 


i mi świadectw i dokładnem poda: 


w bramie le piętro. | 


(sie również do reparacji wszel- 


a W NL 
LE Wigioronitt teczowe [Epo poda adzy sae 
ta główna, skrzynka 23. GB 


ZĘBY SZTUCZAŁ 


rych zębów. Przyjezdnym zamo- 


natorska 28. Przy (4 
gabinet dentystyczny, Porada bez- | 


Lamitnią 
chnią na przedmieściu 
wy. Wiadomość: Przemysłowa | 
m. 22. 


Legarków 


tania, gwarancja roczna. 
na”, Nowy-Śwlat 10, 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, 8. s 


; Nr. 169 


; „SK 
O nn wn mn $$ 


Liczne wypady 


ję 


rzutami na aut. TE. MEJ 


ża. NERONA 
KERR 


ER 


fas 


ma sprzedaż biletów wejściow 


Zarząd klubu ponosi dotkliwą* stratę materja'ta. | 
Postępowanie takie jest tembardziej godne napięt- 
nowania, że kiub „Skra“, jako pienwszy robotniczy | 
związek sportowy, mający na celu podziesiemie Kul. 
tury fizycznej warstw pracujących, powimien raczej gg 
zasługiwać wa specjalne poparcie, a nie ma odbiera- 
mie mu dochodów, z których zresztą każda występąt. 
j jaca drużyna ma prawo korzystać. 
|| 


Br. M. Altfeld 
b. st. ord. szp. Zielna 12—2, tel. 
252-34; Chor. wener. skóry, płcio: 
we do g. 9.1 pół r. i od 5—7 PP. , 


Panie i dzieci 4—5. nb je 
Dz Brams Gap s 


st. ord. szpit. chor. wener., skórne 

i płciowe. Do godz. 9'/» r, 12—3 

i 4—7. Nowy-Świat 46 m. 18, 

W jeziornie p 

Lekarz Dentysta $ 
wznowił przyjęcia 

Dom P. Wiiczyńskiej. 


Hi p y 
Or. F. ROSTABASKI O szpać sw.) 
Łazarza Chor, skór., wener., anali- 
zygkrwi na syfllis Chłodna 26, te 
99-29. Od 1—3 i 5—7, 


i f instrumenty muzy 
ML Day czne w wielkim wy 
borze oraz płyty najnowszych na 
grań poleca po cenach najniż 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


1000 


ubrań męskich modnyc 
płaszczy,: spodni, palt, k 


II p.. m. 5. 
Sklep Polski. 


| mmm a AAAA WO O 
KI TIA jedwabne, płaszcze, |. 

d suknie, bluzki, oka- ` 
zyjnie tanio poleca Br. Unkie- 
wi.cz Hoża 54—2. © ; 


h A 
wybór skromnych, A 
Mebli kwintnych. Ceny rzeczy- $ 9: 
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg pb 


Żórawiej. g 
M i bez pomocy nauc:yciela: 
Matematyka, Łacina, Li- 
teratura polska. Języki obce. 
Wydawnictwo Wajnera, Bielańska 28 
5. (1-sze piętro front). Na żądania 


katalog» 
la gitare, mę ue kraya d 


y za 
sadniczej. Niecała 10-14. i 


A BAT * TĘ „a 


niebienia korony, mostki, repara 
cja w przeciągu 2 godzin wyko 
nywa punktualnie maja R 
cenach przystepnych Laborator 
jum Zębów sztucznych H. Ratusz _ 
niak Leszno 36. Uwaga! li-ga 
brama il-gie piętro mieszk. 26. 


TN Wybór wielki. 


Detal. Jerozolimsk 
Nr. 19. : 


Pa TakNie się mear are 6. t 


bermüllera) obzna 


ne, pomieszkanie i opał zapew: | 
nione Pisemne oferty z odpisa« | 


niem wymaganej płacy I dodat: / 
ków nałeży wnosić do biura ©-* 
głoszeń Buchstaba. Lwów, Legio- 


nów 21, pod cyfrą „I922”, | 
P | zgrane połamane podł 2 

pi lub zamieniam na nowe, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję” 


kię instrumenty bo: sską Fel. 


genbaum, Bielańska ) i 
f Litopan - Zi k- 
Regatalt-ST8Il< „  sulfidwelss | 
najtaniej sprzedaje / Poznański. 
Marszałkowska 72. 


ŚMaTOWRIC „Zie najta 


iej sprzedaje Po 
znański, Marszałkowska 72 


DGIEGAICIE SĘ M KREDYT" 


y- 
Pocz- | 


korony, mostki 
Przeróbka sta: | - 


eparacje | 
niskie. Se- 
boratorjum , 


wienie w ciągu dnia. 
na poczekaniu. bjj 
a 


płatnie. 


e—a A 
pokój frontowy słone- | 
czny na pokój z ku- ' 
Warsza- | 


få 


zegarów, budzi ów 
wszelkich, repalacja 
„Fortu: 


$x 


